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V NIEDZIELA WIELKANOCY
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3 maja 2002 r. o godz. 10.30 Prymas Polski pobłogosławi odnowioną polichromię w Kaplicy Cudownego Obrazu Matki Bożej na Jasnej Górze 

Zbliża się 3 maja - uroczystość ku czci Najświęt szej Maryi Panny Królowej Polski. Będziemy rozważać Bożą łaskawość, której w ciągu wieków tak hojnie doświadczaliśmy jako Naród za wstawiennictwem naszej Jasnogórskiej Królowej. W Niej bowiem wszechmogący i miłosierny Bóg dał nam przedziwną pomoc i obronę, abyśmy - krocząc po burzliwych drogach tego świata - mogli z zapałem walczyć w obronie wiary. 

Obecnie, gdy rozpoczęło się trzecie tysiąclecie, patrzymy z lękiem i niepokojem na całą ludzkość, która doświadcza smutku i trwogi z powodu nienawiści ogarniającej serca wielu ludzi, nienawiści spowijającej mrokiem cywilizacji śmierci coraz to nowe narody. Również nasza Ojczyzna doświadcza wielu trudności. Niepokoi nas przede wszystkim widmo utraty polskiej tożsamości i chrześcijańskiej duszy Narodu. Dlatego Naród polski z taką ufnością - tak jak w przeszłości, poprzez pokolenia - przychodzi również dziś w pokorze wiary, aby wpatrując się z bliska w Jasnogórskie Oblicze naszej Matki i Królowej, zaczerpnąć siły do dalszego życia i odnaleźć źródło nadziei. 

Jasna Góra - duchowa stolica Narodu - zaprasza wszystkich czcicieli Królowej Polski na 3 maja, aby przybyli z hołdem wdzięczności za opiekę Maryi nad Ojcem Świętym Janem Pawłem II, nad Kościołem i nad całą naszą Ojczyzną. W tym dniu o godz. 10.30 zostanie pobłogosławiona odnowiona część Kaplicy Cudownego Obrazu, po zakończeniu trwających przez dwa lata prac konserwatorskich. Z odnowionego wnętrza Cudownej Kaplicy wyraźniej przemawia do nas zapis wydarzeń, przez które Bóg okazał nam swoje miłosierdzie za wstawiennictwem Maryi, naszej Królowej. Wszystkie wota wdzięczności - ostatnio zinwentary zowane i na nowo zawieszone na ścianach Kaplicy - świadczą o tym, jak wielu ludzi w tym miejscu, w tym Sanktuarium Wielkiej Nadziei, rozpoznało prawdziwe Oblicze Chrystusa.  

Przybądźmy wszyscy na Jasną Górę Zwycięstwa, aby zobaczyć promienną twarz Matki, aby się z Nią spotkać i zaznać pokoju. Niech modlitwa w odnowionej Cudownej Kaplicy Matki Bożej wleje w nasze serca nową nadzieję i umocni każdego pielgrzyma na drogach świadczenia o Chrystusie. 
Z wyrazami wdzięczności za każdy dar serca i z serdeczną modlitwą -

O. Izydor Matuszewski -Przełożony Generalny Zakonu Paulinów

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
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Sprawa Biskupa Mazura

19.04. br. Biskup Je rzy Mazur, zwierzchnik rosyjskiej diecezji który po krótkim pobycie w Pol sce, wracał do swej diece zji na Syberii i  wylądo wał na lotnisku Szeremie tiewo w Moskwie, został zatrzymany przez miejsco we służby graniczne. Szef "pograniczników" zaprosił biskupa do gabine tu, po czym poinformował go, że został uzna ny za "persona non grata" i natychmiast anu lował jego ważną wizę. Następnie pierwszym kursowym samolotem biskup został odesłany do Polski. Jego wiza ważna była do stycznia 2003 roku. 

Jest on ordynariuszem diecezji św. Józefa na Syberii z siedzibą w Irkucku. Jako mis jonarz przebywał na terenie b. ZSRR przeszło 10 lat. Najpierw pracował duszpastersko na Białorusi, a 23 marca 1998 został mianowany przez Papieża biskupem pomocniczym dla administratury apostolskiej Azjatyckiej Części Rosji. 18 maja 1999 roku został biskupem nowoutworzonej administratury apostolskiej Syberii Wschodniej z siedzibą w Irkucku, która 11 lutego 2002 r. została podniesiona do rangi diecezji. Na wszystkich urzędach bp Mazur działa bardzo aktywnie i dyplomatycz nie, stara się zawsze znaleźć wspólny język z miejscowymi władzami państwowymi i koś cielnymi, zwłaszcza Kościoła prawosławnego. Między innymi głównie dzięki jego staraniom i zaangażowaniu udało się w Roku Jubileu szowym 2000 konsekrować w Irkucku pierw szą na tym terenie katedrę katolicką.

Wiceminister spraw zagranicznych Andrzej Załucki spotkał się w tej sprawie z ambasado rem Rosji w Polsce Nikołajem Afanasjewskim. Przekazał mu notę, w której Polska prosi o wyjaśnienie przyczyn decyzji o niewpusz czeniu biskupa do Rosji. Podobną notę złożył w rosyjskim MSZ polski ambasador w Mosk wie Stefan Meller. Przeciwko niewpuszczeniu biskupa do Rosji zaprotestował Watykan. Pre zydent Aleksan der Kwaśniewski i premier Le szek Miller mówili, że Polska wesprze dyplo matyczne działania Watykanu w tej sprawie. Prezydent zastrzegł jednak, że należy oddzielić stosunki między Polską a Rosją od "nieprzyje mnej sprawy" niewpuszczenia biskupa.

Komunikat Biura Prasowego St. Ap. 

Ogłoszony 20.04. zwraca uwagę, że wydalenie biskupa Mazura nastąpiło w odstępie kilku dni od nie wpuszczenia do Rosji włoskiego księdza. Tymczasem wiedeński dokument KBWE gwarantuje wspólnotom religijnym prawo tworzenia i utrzymywania ogólnodostępnych miejsc kultu, organizowania się według własnej struktury hierarchicznej i instytucjonalnej oraz wybieranie, mianowanie i zmienianie własnego personelu, zgodnie z potrzebami i obowiązującym prawem, a także według dobrowolnie przyjętych porozumień między organizacjami religijnymi i danym państwem”. „Ten fakt stanowi poważne naru szenie zobowiązań podjętych przez władze rosyjskie, które podpisały dokument końcowy Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie” 

Oświadczenie 

rosyjskiej Konferencji Episkopatu. 
„Wydarzenia ostatnich miesięcy wskazują, że trwa zorganizowana kampania przeciwko Kościołowi Katolickiemu w Rosji. Tego typu działania godzą przede wszystkim w obywateli rosyjskich wyznania katolickiego. Czyżby nap rawdę państwo uważało ich za obywateli dru giej kategorii? Czyżby wracały czasy prześla dowania wiary?” – pytają rosyjscy bis kupi. W tej sytuacji zdziwienie Kościoła budzi fakt mil czenia większości rosyjskich i międzynarodo wych organizacji obrony praw człowieka. Milczy także rosyjski wymiar sprawiedliwości. Konferencja Episkopatu Rosji zwraca się więc do władz państwowych, przede wszystkim do prezydenta Wladymira Putina, z apelem o przywrócenie sprawiedliwości i wolności religijnej.  

Przedstawiciel rosyjskich służb granicz nych, Aleksandr Jeremin, powiedział, że decyz ja o nie wpuszczeniu ordynariusza diecezji w Irkucku, biskupa Jerzego Mazura, do Rosji i uznaniu go za osobę niepożądaną nie jest osta teczna. Wiceprzewodniczący wydziału ds. kon taktów z zagranicą w Patriarchacie Moskiew skim powiedział, że "tego incydentu nie należy wiązać ze stanowiskiem naszego Kościoła". Podobnie patriarcha Aleksij II: "To sprawa właściwych resortów, które decydują, kogo do Rosji wpuszczać, a kogo - nie" Przypomniał, że Cerkiew zdecydowanie zaprotestowała prze ciwko utworzeniu katolickich diecezji w Rosji, lecz, jak podkreślił, "później nie podejmowaliś my żadnych działań". "Błędnymi" nazwał suge stie, że rosyjski Kościół prawosławny organizuje prześladowania katolików. 

21.04. W Irkucku przeciw "polsko-kato lickiej ekspansji" na Syberii protestowała obok katedry ok. 100-osobowa grupa prawosław nych i nacjonalistów z licznymi transparen tami: "Nie! - katolickiej diecezji w Irkucku", "Ekspansji Watykanu – zdecydowane Nie!", "Rosji Patriarcha! - Papież do Watykanu!", "Nie oddamy jezuitom Rosji!". Z przyniesio nych głośników rozbrzmiewały antykatolickie hasła. Pikieta odbywała się w spokoju, W tym czasie wewnątrz katedry katolicy modlili się o rychły powrót swego pasterza, bp. Jerzego Mazura a manifestantów otaczał silny oddział milicji.
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Organizatorem ma nifestacji był Rosyj ski Ogólnonarodo wy Związek uważa ny za skrajnie nacjo nalistyczny oraz ga zeta "Rosyjski Wschód" o tej sa mej orientacji.

Ministerstwo spraw zagranicznych Ros ji twierdzi, że ma "poważne zastrzeże nia" do działalności ordynariusza diece zji w Irkucku bis kupa Jerzego Mazu ra a niewpuszcze niego do Rosji biskupa nie jest posunięciem wymie rzonym w stosunki z Polską. 

Jakowienko przedstawiciel MSW nie wy jaśnił jednak, na czym polegają te zastrzeżenia. Poinformował, że decyzja jest oparta na artykule 27 ustawy z 1996 r. "O zasadach wyjazdu i wjazdu na terytorium Federacji Rosyjskiej". Artykuł ten wymienia cztery przesłanki, przy których Federacja Rosyjska może odmówić wjazdu na swoje terytorium - jeżeli pobyt danej osoby stanowi zagrożenie dla bezpieczeństwa państwa rosyjskiego, jeżeli wjeżdżający został w czasie poprzedniego pobytu w Rosji skazany za ciężkie przestępstwo, jeśli nie przedstawił wszystkich dokumentów wymaganych do otrzymania wizy oraz w przypadku, gdy przyjeżdżając na dłużej niż trzy miesiące nie miał przy sobie zaświadczenia zdrowotnego. Przedstawiciele MSZ nie byli w stanie wskazać, która z przesłanek została zastosowana w przypadku biskupa Mazura.

"Na to nie reagujemy, to jest oświadczenie na poziomie działu informacji; na pewno Rosjanie mieli zastrzeżenia, jeżeli cofnęli wjazd biskupa, to jest oczywiste" - powiedział rzecznik MSZ Bogusław Majewski.

25.04. Rosyjscy intelektualiści zaprotesto wali przeciwko wydaleniu z Rosji dwóch księ ży katolickich, zarzucając władzom "stosowa nie metod godnych czasów radzieckich"
Tymczasem bp Mazur powiedział że wciąż czeka na wyjaśnienie, co było powodem nie wpuszczenia go do Rosji. Biskup w ten sposób skomentował wtorkowe oświadczenie urzęd nika: Działalność, którą prowadzę i prowa dziłem od samego początku, nie była związana z żadną polityką. Dlatego też będę oczekiwał na konkretne zarzuty dotyczące mojej działalności. W tej chwili jest to już oskarżenie. Stąd też powinny być konkrety, jakie są to zarzuty i czego dotyczą, bym się mógł do nich ustosunkować - powiedział bp Mazur. W oświad czeniu czytamy: „Wszystko jest w rękach Opatrzności Bożej. Z ludzkiej strony jest to sprawa dyplomacji Federacji Rosyjskiej, Stolicy Świętej i Polski, a mnie pozostaje modlitwa. Modlę się, aby rezultaty ich rozmów doprowadziły do mojego szybkiego powrotu na Syberię do diecezji św. Józefa w Irkucku”. Bp Mazur cały czas przebywa w Domu Werbistów w pob liżu Warszawy. 

22.04. Polski wiceminister spraw zagranicz nych Andrzej Załucki spotkał się w tej sprawie z ambasadorem Rosji w Polsce. Przekazał mu notę, w której Polska prosi o wyjaśnienie przyczyn tej decyzji. Podobną notę złożył w rosyjskim MSZ polski ambasador w Moskwie Stefan Meller. Zaprotestował też Watykan, Prezydent Aleksander Kwaśniewski i premier Leszek Miller.  Prezydent zastrzegł jednak, że należy oddzielić stosunki między Polską a Rosją od nieprzyjemnej sprawy niewpusz czenia biskupa.

W Rostowie nad Donem w południowej Rosji odbyły się masowe modły duchownych prawosławnych i wiernych w intencji - jak to określono - uratowania Rosji przed katolicyz mem. Część duchownych modliła się na pokładzie nowo poświęconego helikoptera wojskowego. W czasie ich lotu we wszystkich cerkwiach okręgu rostowskiego, gdzie miesz kają głównie Kozacy, odbywały się msze w tej samej intencji, w której modlono się w po wietrzu. Modlili się także wojskowi w licz nych tamtejszych pułkach kozackich. "Katoli cyzm wdziera się do nas bezczelnie. Walczyć z nim będziemy nie siłą lecz duchem" - oświadczył jeden z duchownym.

Warto pamięta, że na setki cerkwi prawo sławnych przypada tu zaledwie kilka kościo łów katolickich, w których modlą potomko wie zesłańców polskich oraz jeńców niemiec kich, zesłanych nad Don. Diecezja św. Józefa w Irkucku obejmuje Wschodnią Syberię i rosyjski Daleki Wschód. Jest to teren 30 razy większy od Polski. Na tym rozległym obszarze jest tylko 12 kościołów, 21 kaplic w mieszkaniach specjalnie do tego przystoso wanych oraz ponad 100 wspólnot katolickich.

Społeczny Instytut badania opinii Publi cznej "Qualitas" opublikował wyniki sondażu bada jącego stosunek Rosjan do ludzi innych religii i wyznań. Z przeprowadzonej w marcu w Woroneżu sondy wynika, że ponad połowa ankietowanych traktuje katolików obojętnie, a 21 procent jest do nich nastawionych negatywnie. 

W porównaniu z katolikami mniejszym uznaniem wśród badanych cieszyli się muzuł manie, do których pozytywny stosunek za deklarowało 13%,obojetność 53%. Jeszcze gorzej wypadli wyznawcy judaizmu, do któ rych 7% wierzących obywateli Woroneża odniosło się pozytyw nie,45% obojętnie i aż 40% negatywnie. Najniższe pozytywne i obojętne wskazania wypadły wobec chrześ cijan baptystów, krisznaitów i świadków Jehowy. 

Co do możliwości swobodnego rozwoju religii innych niż Prawosławie, 55% bada nych odniosło się negatywnie, 35% obojęt nie, 5% wstrzymało się od odpowiedzi. Rów nież 5% badanych stwierdziło, że rozwój reli gii nieprawosławnych jest w Rosji zjawis kiem pozytywnym. Wyniki badań przeprowa dzonych przez Instytut "Qualitas" wskazują na niejednolitą postawę społeczeństwa ro syjskiego, które w większości przyznaje się do Prawosławia, wobec wyznawców innych wyznań i religii. 

Z Watykanu

(21.04. w  Dzień Modlitw o Powołania, Ojciec Święty Jan Paweł II udzielił święceń kapłańskich dwudziestu diakonom z diecezji rzymskiej. Ceremonia odbyła się w bazylice watykańskiej przy specjalnie przygotowanym małym ołtarzu, ustawionym - podobnie jak w Wielką Sobotę - przed Konfesją św. Piotra. 

Jednym z tematów przewodnich papieskiej homilii była refleksja nad sakramentem pojednania, któremu Papież poświęcił tegoroczny list do kapłanów na Wielki Czwartek. Przygotowujcie się starannie do tej posługi! Wymaga ona odpowiedniej i stałej formacji duchowej, teologicznej, liturgicznej i duszpasterskiej. I w tym będą wam pomocne mądrość i przykład świętych - powiedział Ojciec Święty. 

Z Biskupem Rzymu koncelebrowali m.in. wikariusz diecezji rzymskiej ks. kard. Camillo Ruini, biskupi pomocniczy oraz rektorzy seminariów i proboszczowie parafii, w których pracować będą nowi kapłani.

Przed modlitwą „Regina coeli” papież po raz kolejny mówi o dramatycznej sytuacji w Ziemi Świętej.

Grzech molestowania

O skandalach seksualnych

W Watykanie zakończyło się dwudniowe spotkanie ( patrz niżej) Oto fragmenty przemó wienia jakie wygłosił Papież do amerykańskich hierarchów 

Podobnie jak wy, jestem głęboko zasmucony tym, że kapłani i zakonnicy, których powołaniem jest pomagać ludziom żyć świętością w obliczu Boga, sami spowodowali takie cierpienie i zgorszenie wobec młodych. Ze względu na wielką krzywdę wyrządzoną przez niektórych kapłanów i zakonników, sam Kościół postrzegany jest z nieufnością, a wielu oburza się z powodu sposobu, w jaki przywódcy Kościoła, jak to jest postrzegane, podeszli do tej sprawy. Molestowanie, które wywołało ten kryzys jest wedle wszelkich kry teriów złem i słusznie uznawane jest przez społeczeń stwo za zbrodnię; jest także potwornym grzechem w oczach Bożych. Ofiarom i ich rodzinom, gdziekolwiek się znajdują, wyrażam moje najgłębsze poczucie solidarności i troski. 

2. Prawdą jest, że uogólniony brak świadomości co do natury problemu, a także czasem rady ekspertów klinicznych popchnęły biskupów do decyzji, które w świetle późniejszych wydarzeń okazały się złe. Pra cujecie obecnie nad ustanowieniem bardziej wiarygod nych kryteriów mających zapewnić, by takie błędy się nie powtórzyły. Jednocześnie jednak, uznając wagę takich kryteriów, nie możemy zapominać o sile chrześ cijańskiego nawrócenia, radykalnej decyzji zerwania z grzechem i powrotu do Boga, która dotyka głębi duszy ludzkiej i może dokonać nadzwyczajnych przemian. 

3. Molestowanie niepełnoletnich jest poważnym symptomem kryzysu dotykającego nie tylko Kościoła, ale całego społeczeństwa. Jest to głęboko osadzony kryzys moralności seksualnej, a nawet relacji mię dzyludzkich, a jego pierwszymi ofiarami są rodzina i młodzi. Podchodząc do tego problemu jasno i z przeko naniem, Kościół pomoże społeczeństwu zrozumieć ten kryzys, w którym się znalazło i przezwyciężyć go.  Musi być całkowicie jasne dla wiernych katolików i szerszego społeczeństwa, że biskupi i przełożeni troszczą się, przede wszystkim, o duchowe dobro dusz. Ludzie muszą wiedzieć, że w kapłaństwie i życiu zakonnym nie ma miejsca dla tych, którzy szkodzą młodym. Muszą wiedzieć, że biskupi i kapłani są całkowicie oddani pełni katolickiej prawdy w sprawach moralności seksualnej, prawdy tak samo koniecznej do odnowy kapłaństwa i episkopatu, jak do odnowy małżeństwa i życia rodzinnego. 
Broniąc Kościoła amerykańskiego, Papież zwrócił uwagę na "powszechny brak wiedzy na temat natury problemu". Podkreślił jedno cześnie, że w obliczu całej sprawy nie należy zapominać o ogromnym dobru duchowym i społecznym, związanym z posługą większości księży w USA. Wyraził nadzieję, że dyskusja z udziałem jego najbliższych współpracowni ków - szefów najważniejszych dykasterii Kurii Rzymskiej - pozwoli ustalić "pewniejsze kry teria", które pozwolą uniknąć w przyszłości podobnych błędów. 

Jan Paweł II przypomniał jednocześnie o "mocy chrześcijańskiego nawrócenia: radykal nej decyzji zerwania z grzechem i powrotu do Boga, który dociera do głębi ludzkiej duszy i może doprowadzić do nadzwyczajnej przemia ny". Podkreślił, że oczyszczenie konieczne jest do tego, ażeby zagwarantować skuteczność prze powiadania Ewangelii Jezusa Chrystusa "w całej jej wyzwalającej mocy". Spotkaniu przewodni czy ks. kardynał Angelo Sodano, sekretarz stanu, który powiedział, że Kościół musi w jasny sposób rozwiązać obecny kryzys.

 Papież wyraził solidarność i współczucie ofiarom księży-pedofilów i ich rodzinom. Papież ma nadzieję, że zapoczątkowany proces oczyszczenia przyniesie spodziewane rezulta ty. Oczyszczenie to - podkreślił - jest pilnie potrzeb ne w całym Kościele, jeżeli ma on sku tecznie głosić Ewangelię. Jan Paweł II wezwał wszyst kich wiernych amerykańskiego kościo ła, aby wspierali swoich biskupów w trudnych czasach kryzysu. Przyznał, że z powodu dotychcza sowego podejścia do tego skandalu spadło zaufanie 65 milionów amerykańskich katolików do hierarchii kościoła  @ KAI

Amerykańskie echa

Przemówienie Jana Pawła II do biskupów amerykańskich, potępiające nadużycia seksual ne duchownych, wywołało szerokie komenta rze w amerykańskich mediach. Papieskie potę pienie dla wszelkich przypadków molestowa nia seksualne go wśród księży oraz stwier dzenie, że "w stanie duchownym nie ma miejsca dla tych którzy krzywdzą młodzież", zostało przez prasę zinterpretowane jako wpro wadzenie "czystek" wśród duchowieństwa. Przedstawiono obawy niektórych księży o to, że kryzys zostanie rozwiązany ich kosztem i wielu niewinnych duchownych może ucier pieć. Twierdzą oni, że nawet bezpodstawne oskarżenie może spowodować daleko idące konsekwencje, łącznie z wykluczeniem ze stanu duchownego.

Członkowie Bostońskiego Forum Księży, zrzeszającego ponad 100 duchownych i powo łanego do zwalczania kryzysu w Kościele po wiedział, że słowa Papieża mogą być fał szywie interpretowane. "Może się wydawać, że stano wisko Papieża pozbawia możliwości wykazania swej niewinności. A przecież każdy ma do tego prawo".

Dokładnie rozważany jest problem wyklu czenia homoseksualistów z szeregów Kościo ła, niezależnie od złożonych i przestrzeganych ślubów czystości. Media zwracają uwagę, że na spotkaniu z Papieżem i najwyższymi dostoj nikami Kurii Rzymskiej nie poruszano sprawa kardynała Bernarda Law, którego oskarża się, że przez wiele lat ukrywał księży, którzy do puścili się molestowania seksualnego nielet nich. Uważa się, że Watykan nie podejmie żadnych kroków, aby pozbawić arcybiskupa Bostonu stanowiska. Amerykańscy kardynało wie zapowiedzieli na środowej konferencji prasowej w Watykanie uruchomienie specjal nej procedury usuwania ze stanu duchownego księży pedofili, opowiedzieli się za wprowa dzeniem od czerwca planu zerowej tolerancji wobec wszelkich nadużyć seksualnych ze strony duchownych. Oświadczenie kończy dwudniową naradę, której przewodniczył pa pież Jan Paweł II. Nie będzie zmian w zasa dzie celibatu, jaka obowiązuje księży katolic kich - Uświadamiając sobie fakt, że współbież ność pedofilii z celibatem nie jest naukowo potwierdzona, obrady potwierdzają wartość celibatu księży jako daru od Boga dla Koś cioła.  Nie można łączyć pedofilii z celibatem, bo wiem przypadki pedofilii najczęściej występu ją wewnątrz rodzina przeciętna nie jest wyższa wśród celebsów. 

(23.04. w Watykanie zaprezentowano Wiel ką Rosyjską Encyklopedi Katolicką Wśród nich obecny był arcybiskup moskiewski Tade usz Kondrusiewicz i ojciec Grzegorz Cioroch, kierujący zespołem redakcyjnym Encyklo pedii. Wręczyli oni Ojcu Świętemu jej pierw szy tom.

„Jej wydanie zaplanowano jeszcze w dzie więćdziesiątych latach, bo bardzo wiele prob lemów, które powstają dzisiaj w rosyjskim społeczeństwie pojawia się dlatego, że ludzie mało wiedzą o Kościele katolickim. Tam wielu ludzi mówi „jestem chrześcijaninem” to zna czy prawosławnym – a katolik nie jest chrześ cijaninem? Dlatego potrzebna jest informacja z pierwszej ręki. Encyklopedia Jest owocem współpracy 180 autorów, reprezentujących ponad 20 rosyjskich ośrodków naukowych i 15 z innych krajów europejskich. Są wśród nich nie tylko katolicy, ale również protestanci i prawosławni, a nawet osoby nie należące do żadnego wyznania. Pierwszy z planowanych czterech tomów liczy prawie tysiąc stron. Kolejne tomy będą wychodzić szybciej”. 

(5.05. Jan Paweł II złoży ośmiogodzinną wizytę na wyspie Ischia w Zatoce Neapolitań skiej. Będzie to 141. podróż Ojca Świętego po obszarze Włoch, a pierwsza w tym roku. 

Po Mszy św. O 10.30 na placu pod Zamkiem Aragońskim, odmówi modlitwę Regina Caeli. Po modlitwie południowej Ojciec Święty spotka się na obiedzie z księżmi biskupami regionu Kampania, a o godz. 17.00 - z młodzieżą w miasteczku Forio di Ischia. Odlot do Watykanu przewidziano na 18.15.  Region Kampanii, na którego terenie leży wyspa Ischia, gościł już Jana Pawła II ośmiokrotnie. 

Ze świata

(21.04. Kardynał Edward Egan z Nowego Jorku w liście przeprosił on za wszelkie błędy, jakie mógł popełnić w sprawach księży oskarżonych o molestowanie seksualne. Kardynał był w tym czasie w Watykanie na spotkaniu amerykańskich duchownych z Ojcem Świętym. 

Oto fragment listu: Drodzy wierni w Panu. Jak wiecie, Ojciec Święty polecił ameryka ńskim kardynałom przyjazd do Rzymu na konsultacje w sprawie tragedii molestowania przez księży. Wykorzystywanie (seksualne) dzie ci i młodych ludzi jest okropnym przestęps twem. Będę robił wszystko, co w mojej mocy, by zagwarantować, jak tylko jest to w mocy człowieka możliwe, że takie wykorzystywanie przez księży już nigdy więcej się nie powtórzy.

Kardynałowi postawiono zarzut wyciszania takich spraw, a tym samym zapewniania bezkarności oskarżonym. Na początku kwie tnia odsunięto od obowiązków duszpasterskich sześciu rzymskokatolickich księży z archidiecezji nowojorskiej. Było to związane z podejrzeniem nadużyć seksualnych.

Nazwisk księży nie ujawniono, ponieważ nie wszystkie zarzuty wobec nich zostały potwierdzone. Cała szóstka otrzymała zakaz wykonywania czynności duszpasterskich, a nawet podawania się publicznie za księży przynajmniej do czasu dalszego wyjaśnienia lub rozstrzygnięcia całej sprawy. 

(Podczas audiencji Papież nawiązał do dramatycznej sytuacji w Betlejem oraz do święta św. Wojciecha. Wezwał ponownie do modlitwy w intencji zakończenia kryzysu oraz o pokój w Ziemi Świętej. Zwracając się natomiast do Polaków mówił o obchodzonych w tych dniach świętach naszych patronów. Swoją wypowiedź zaczął od wykonania pierwszej strofy pieśni ku czci św. Wojciecha: "Święty Wojciechu, patronie nasz/ Święty Wojciechu, patronie nasz/ Módl się, módl się za nami!". Przypomniał, że 3 maja, będziemy wspominać Matkę Bożą Królową Polski Jasno górską. A potem 8 maja świętego Stanisława. O św. Wojciechu Papież mówił także do pielgrzymów z Czech, przypominając, że był on pierwszym biskupem Pragi. 

(23.04.. w Watykanie przedstawiono dek rety dotyczące cudów, męczeństwa i heroicz ności cnót 22 sług i służebnic Bożych. Jeden z cudów dotyczy wstawiennictwa bł. Urszuli Ledóchowskiej, założycielki Zgromadzenia Sióstr Urszula nek Serca Jezusa Konającego. Wśród 22 osób, których sprawy rozpatrywano na sesji w Watykanie, jest czworo błogos ławionych, w tym trzy kobiety (razem z bł. Urszulą Ledóchowską). Osoby te są kandyd atami na świętych. Inni to słudzy Boży z Bułgarii, Francji, Hiszpanii, Szwajcarii, Ugan dy i Włoch. Nie ma wśród nich cudu Sługi Bożego Jana Balickiego.

Ratujmy Panczenlamę! 

(25.04. "Gazeta Wyborcza" apeluje o pisa nie protestów w obronie Jeśli żyje, dzisiaj przy padają jego 13. urodziny. Los najmłodszego więź nia politycznego świata - Genduna Czokij Nimy, porwanego 7 lat temu przez wła dze ludowych Chin, nie jest znany.

"Wolność i życie tego chłopca mogą zale żeć od tego, czy świat nadal będzie się nim inte resował" - pisze "Gazeta". Dziennik apeluje, by przyłączyć się do akcji ratowania chłopca i wysłać mu kartkę z urodzinowymi życzeniami. Trafi ona w ręce ambasadora Chin i marszałka Sejmu Marka Borowskiego.

Chłopiec i jego rodzice zniknęli wkrótce po tym, jak buddyjscy mnisi uznali go za jedenas te wcielenie Panczenlamy, XV-wiecznego opata klasztoru Taszilhunpo w Tybecie. XIV Dalajla ma, duchowy i polityczny przywódca Tybetańczyków przebywający na wygnaniu w Indiach, ogłosił Genduna XI Panczenlamą. Władze Chin uznały jednak tę decyzję za nielegalną, zamknęli klasztor i zmuszali mni chów do uznania za XI ego Panczenlamę syna członków Komunistycznej Partii Chin. Małego Panczenlamy ani jego rodziców nie widziano od 7 lat. Według władz chińskich, chłopiec ma się dobrze i jest bezpieczny. Nie chcą jednak do niego dopuścić ani przedstawicieli Międz narodowego Czerwonego Krzyża, ani żadnych innych organizacji międzynarodowych
Z kraju
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20.04.  odbył się ingres nowego metropolity poznań skiego abp Stanisława Gądec kiego do katedry w Poznaniu. Ingres symbolizuje objęcie władzy przez biskupa w archi diecezji. W samo południe abp Gądecki, witany oklaska mi, procesyjnie przekroczył próg najstarszej w Polsce ka tedry. Jest 91 biskupem poznańskim.  W uroczystości wzięło udział ponad 20 biskupów i arcybiskupów na czele z Prymasem Polski kard. Józefem Glempem, kard. Franciszkiem Macharskim oraz nuncjuszem apostolskim abp Józefem Kowalczykiem. Przybyli tłumnie wierni, władze miasta i województwa, rektorzy wyższych uczelni, przedstawiciele Polskiej Rady Ekumenicznej oraz duchowieństwo die cezjalne i zakonne. Witając zgromadzonych biskup pomocniczy poznański Zdzisław Fortu niak powiedział, że z woli Piotra naszych czasów przybywa do Kościoła Poznańskiego nowy pasterz, by prowadzić dalej misję zapoczątkowaną na tym miejscu ponad 1000 lat temu.

Przed rozpoczęciem Liturgii Słowa nun cjusz apostolski abp Józef Kowalczyk prze kazał w imieniu Papieża abp Gądeckiemu symbol władzy biskupiej - Pastorał Dobrego Pasterza, który należał do kard. Augusta Hlonda. Następnie odbyło się homagium, czyli hołd symbolizujący oddanie się władzy nowe go biskupa. Reprezentanci duchowieństwa i wiernych przyklękali i całowali pierścień abp Gądeckiego, zobowiązując się w ten sposób do posłuszeństwa nowemu biskupowi.

Homilię wygłosił nowy metropolita poznań ski, przedstawiając swój program duszpaster ski. Zastanawiając się jak głosić słowo Boże w Kościele Poznańskim na najbliższe lata abp Gądecki podkreślił, że "programem tym jest wszechstronny rozwój człowieka, wspólnoty ludzkiej, kultury i wiary". Ponad dwugodzinną uroczystość zakończyło "Alleluja" Haendla w wykonaniu Poznańskich Słowików.

(29.04  2.05. odbędą się w Warszawie obrady 317. Zebrania Plenarnego Konferencji Episkopa tu Polski. Mają dotyczyć przygoto wań do sier niowej wizyty papieża Jana Pawła II w Polsce oraz integracji Polski z Unią Europejską. 

Jak poinformował rzecznik episkopatu o. Adam Schulz, w konferencji wezmą udział przed stawiciele konferencji episkopatów z: Austrii, Białorusi, Hiszpanii, Litwy, Łotwy, Rosji, Słowacji, Ukrainy, Węgier i Włoch.  Biskupi będą starali się dokonać pogłębionego spojrzenia na problematykę europejską w kontekście toczącej się dyskusji nad Unią Euro pejską. Będą starali się też wysłuchać opinii przedstawicieli Konferencji Episkopatów z kra jów europejskich, którzy uczestniczyć będą w obradach, na temat przyszłości jednoczącej się Europy 

Podczas obrad biskupi polscy mówić będą także o planach budowy Świątyni Opatrzności Bożej w Warszawie. 2 maja uczestnicy konfe rencji wezmą udział w uroczystości wmuro wania kamienia węgielnego pod Świątynię Opatrzności Bożej na Polach Wilanowskich. Udział w uroczystości wezmą także przedsta wiciele najwyższych władz państwowych z prezydentem Aleksandrem Kwaśniewskim. Omówią też problemy związane z opieką duszpasterską Polonii, stałej formacji kapła nów, zwłaszcza tym, w jaki sposób pomagać kapłanom wzrastać w ich wiedzy intelektual nej i duchowej już po otrzymaniu święceń kapłańskich. Zapoznają się też ze stanem przygotowań do ogłoszenia w dniu 16 maja św. Andrze ja Boboli patronem Polski

(Polska Rada Chrześcijan i Żydów uczciła 59. rocznicę powstania w warszawskim getcie wspólną modlitwą na Umschlagplatz - skąd wywożono Żydów do obozu zagłady w Treblince - odmówiono żydowską modlitwę za zmarłych - kadisz, modlitwę chrześcijańską i psalmy. Założone przez Niemców w 1940 r. Getto w momencie największego zagęszcze nia liczyło ok. 450 tys. przymusowych mieszkańców. Od lipca do września 1942 r. Niemcy wywieźli stamtąd do obozu zagłady w Treblince ok. 300 tys. Ludzi. W walkach pod czas Powstania w Getcie poległo 7 tys. osób, gównie wskutek pożarów i pod gruzami.

(20.04. w Lublinie odsłonięto pomnik żołnierzy Zrzeszenia Wolność i Niezawis łość. Monument, który stanął przy rondzie o tej samej nazwie, poświęcił ks. dziekan Ryszard Jurak, proboszcz parafii Św. Rodziny.
Tragedia żołnierzy WiN-u zaczła się już 26 lipca 1944 r., kiedy Bolesław Bierut i Edward Osóbka-Morawski podpisali dekret, dający pełną autonomię władzy sowieckiej, NKWD i UB do aresztowania, sądzenia i karania Polaków. Gen. Michał Rola-Żymierski wyda LISTNUM  rozkaz, aby nie brać w niewolę żołnierzy Polski podziemnej, lecz rozstrzeliwać ich na miejscu. Wydano 4.800 wyroków śmierci na patriotów walczących z komunistyczną wła dzą, 60 tys. skazano na wieloletnie więzienie, setki zamordowano w katowniach UB i NKWD w czasie śledztwa, tysiące wywieziono na Syberię. 

Jednak opór WiN nie poszedł na marne. Ich walka i męczeństwo utrwaliły postawy patrio tyczne wśród młodzieży, która kontynuowała dzieło WiN, aż do ostatecznego zwycięstwa nad komunizmem.

Kombatanci WiN prowadzą niezwykle aktywną działalność edukacyjną. Organizują spotkania poświęcone upowszechnianiu praw dziwej historii walki z polskim podziemiem, konkursy dla młodzieży, spisują wspomnienia, wydają swój biuletyn. Troszczą się o upamiętnienie miejsc walki i męczeństwa żołnierzy Polski podziemnej. @A Kruczek, 

(Ponad tysiąc osób utworzyło w Warsza wie, trzymając się za ręce, "łańcuch pokoju" między ambasadą izraelską i palestyńską. Byli wśród nich muzułmanie, żydzi i chrześcijanie. Razem zaapelowali o pokój. 

(Polscy chrześcijanie, muzułmanie i żydzi uczestniczący w dialogu międzyreligijnym, redaktorzy naczelni katolickich pism, przedsta wiciele KIK, żydzi i muzułmanie – solidary zując się "z tymi Palestyńczykami, którzy uważają, że Izrael ma prawo do istnienia, oraz z tymi Izraelczykami, którzy uważają, że Palestyńczycy mają prawo do swojego państwa". łącząc się w modlitwie o prawo dla Izraela do życia bez terroryzmu i prawo dla Palestyńczyków do życia "bez upokarzającej obcej władzy".

(Nieznani sprawcy zbezcześcili figurę Matki Bożej Kaszubskiej Królowej w sanktu arium w Sianowie. Pierwszy raz od 600 lat skradziono m.in. dziękczynne wota oraz berło z dłoni Maryi. 

Kradzież jako pierwszy zauważył organista. Ognioodporny obraz, który chronił figurkę był do połowy odsunięty. Skradziono wszystkie, składana od 500 lat wota, berło, złote serce spinające szatę Maryi oraz jabłko z krzyżem trzymane w ręku przez Dzieciątko Jezus. rzedmiotów oraz sprawców. Gotycka figura z drewna lipowego przedstawia Maryję w złocistej szacie w pozycji siedzącej. Na lewej ręce Matka Boża trzyma stojące na jej kolanach Dzieciątko Jezus, w prawej natomiast dzierżyła srebrne, pozłacane berło, które został o skradzione. Dzieciątko Jezus w rączce trzymało pozłacane jabłko królewskie a prawą unosi w geście błogosławieństwa.
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Rzeźba ta, według legen dy, znaleziona została ok. 1450 roku przez dzieci pod krzakiem paproci i zanie siona do kościoła, gdzie wkrótce zasłynęła niezwyk łymi łaskami. Tradycja po daje, że w XVIII wieku Matka Boża Sianowska była szczególnie czczona przez kaszubską młodzież, która polecała się jej opiece przez zawarciem związku małżeńskiego. Podczas ob. chodów milenijnych 4 września 1966 roku figura Matki Bożej Królowej Kaszub została uroczyście koronowana przez biskupa chełmińskiego Kazimierza Kowalskiego przy udziale 20 tys. wiernych.

(22.04. w Moskwie rosyjscy milicjanci odebrali paszport polskiemu franciszkaninowi, Damianowi Stępień, zgnietli dokument i w yrzucili do kosza. Jeden z milicjantów podziu rawił przy tym długopisem folię na stronie paszportowej ze zdjęciem, uniemożliwiając tym samym korzystanie z dokumentu" Brat Stępień. złożył na milicji doniesienie o przestępstwie. "Jeden z wysokich rangą oficerów zapewnił mnie, że winni w tej sprawie zostaną ukarani"

(Wchodząc do kościoła, wyłącz komórkę - takie komunikaty pojawią się wkrótce na drzwiach kościołów w diecezji tarnowskiej. Kuria Diecezjalna w Tarnowie postanowiła wydrukować tabliczki z zakazem używania telefonów komórkowych w świątyniach. 

Komórkowy savoir-vivre mówi: "Nie rozmawiaj przez telefon w kościele i na cmentarzu - wyłącz dzwonek i wibracje (dopiero po nabożeństwie będziesz mógł oddzwonić) - nie wysyłaj też z kościoła sms-ów", ale wielu użytkowników zapomina o tym. 

Kościoły będą kolejnymi obiektami, w których pojawi się zakaz używania telefonów komórkowych. Do tej pory trzeba było pamię tać o wyłączeniu komórki przed wejściem do szpitali, kin i teatrów. 

W jednym z hiszpańskich kościołów zainstalowano urządzenie, które zagłusza dzwonki telefonów komórko wych. Proboszcz parafii, gdzie zamontowano urządze nie, nie mógł sobie poradzić z parafianami, którzy nie wyłączali komórek podczas nabożeństw. 
(W Krakowie kilku młodych mężczyzn podających się za przedstawicieli Fundacji Sanktuarium Miłosierdzia Bożego sprzedaje fałszywe bilety na spotkanie z Janem Pawłem II w Łagiewnikach. Chodzą od mieszkania do mieszkania, oferując wejściówki na spotkanie z Ojcem Świętym w sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach. Oszuści wręczają obrazki z wizerunkiem Jezusa Miłosiernego i św. Faustyny na odwrocie. Wmawiają, że owe obrazki uprawniają do wejścia na miejsce pa pieskiej celebracji. Przy okazji mężczyźni wy łudzają datki na rozbudowę sanktuarium w Łagiewnikach. Przestrzegamy: To oszuści! Wejściówki na krakowskie Błonia będą rozpro wadzane w parafiach. W Mszy św. w Łagiew nikach, podczas której Ojciec Święty konsekru je nową bazylikę, będą uczestniczyły przede wszystkim osoby związane z rozbudową sanktuarium i kultem Miłosierdzia Bożego

Archidiecezja Pampeluna przekazała świą tynię Rosyjskiemu Kościołowi Prawosław nemu. Umowę o nieodpłatnym wynajęciu koś cioła w Baranain podpisali ordynariusz archi diecezji abp Fernando Sebastián i przedstawi ciel Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego w Europie Zachodniej. "Świątynia została przeka zana Rosyjskiemu Kościołowi Prawosławne mu, aby ten mógł sprawować opiekę duszpas terską nad wiernymi prawosławnymi, których wielu mieszka na terenie archidiecezji " - czytamy w komunikacie Konferencji Bisku pów Hiszpanii. 

Według arcybiskupa Pampepuny, patriar chat moskiewski powinien swoim wiernym umożliwić normalne życie parafialne. Jak na razie, świątynia została przekazana na pięć lat. Zgodnie z umową Kościół prawosławny jest odpowiedzialny za utrzymanie budynku i ma prawo do odpowiedniego przystosowania świą tyni. W ciągu kilku ostatnich lat w Hiszpanii osiedliło się tysiące imigrantów z byłych republik sowieckich.@KAI.

Czy ksiądz może przytulić dziecko?
Wokół pedofilii księży zaczyna panować histeria. W wielu krajach dochodzi do tego, że duchowny musi powstrzymywać się nawet od tak naturalnych gestów, jak pogłaskanie dziec ka po głowie. Tymczasem dzieci często odczu wają potrzebę czułości ze strony księdza, który je wprowadza w świat wiary. Co wobec tego należy robić? Czy także w Polsce ksiądz nie będzie mógł przytulić sympatycznego dziecia ka? Na pytanie postawione w internecie (Strona: http://wiara.hoga.pl/default.asp), padły m.in. takie odpowiedzi: 

Racja że to jest "histeria". Jak nazwać to inaczej? Przecież każdy ksiądz to człowiek, i każdy ma swoje słabości, a dlatego tylko mówi się o tych "złych", bo jest to sensacja, a czy w innych środowiskach taka sytuacja nie wystę puje?. Uważam, że "takie postępowanie" jest bardzo złe,(żal ofiar, bo to piętno na całe ich życie),ale dlaczego muszą cierpieć wszyscy w tym przypadku księża, (uważam że jest to "na gonka" na nich) skoro przeważająca ich liczba, to dobrzy, uczciwi i godni zaufania ludzie.

ps. nie jestem księdzem (jak ktoś miałby wątpliwości)  Tafen 

•  •  •

To jest psychoza!!! Nie wolno przytulić dziecka ani rodzicom, ani księżom bo to jest molestowanie. Nie wolno dziecka skarcić bo to jest znęcanie się i sadyzm. Jednocześnie te same osoby mówią nam, że homoseksualne "małżeństwa" są OK, a przerwanie ciąży nie jest zabójstwem tylko zabiegiem. Niech mowa wasza będzie tak-tak, nie-nie...or   (

•  •  •

Wydaje mi się, że jest to pytanie rzeczy wiście na miarę tego zwariowanego i nienor malnego świata jaki nas otacza i jaki - nota bene - sami poniekąd wykreowaliśmy. Tak, ubóstwiliśmy świat, który nas teraz konsek wentnie i skutecznie niszczy... Ubóstwiliśmy wartości (niepohamowaną wolność, liberalizm, hedonizm, fałsz itp.), które odczłowieczyły nasze wzajemne stosunki i sprawiły, że to co naturalne i najpiękniejsze stało się zagroże niem. I tak, np. zagrożeniem stało sie dziecko: zagrożeniem dla "partnerskiego szczęścia", dla kariery, dla osiągnięcia sukcesu, dla standardu życiowego itd.. I chyba "naturalną" konsekwen cją tych wszystkich procesów jest także "zagro żenie" jakie stwarza - w naszych chorych oczach - fakt przytulenia dziecka (nie tylko przez księdza zresztą). Wpadamy we własne sidła Zygmunt   
•  •  •

Czy ksiądz może przytulić dziecko?
Może! Czy ktokolwiek może molestować dziecko? Nie może! Ja widzę różnicę. Kto nie widzi niech przeprowadzi eksperyment. Na spacerze, gdy znajoma mama prowadzi dziecko, proszę je pogłaskać. Matka sie uśmiechnie. Proszę wykonać inny gest. Matka uderzy w twarz. Proste, jasne. Pozdrawiam. NK
•  •  •

Niniejszym składam donos do odnośnych władz i wszystkich zainteresowanych. Stosuję przemoc psychiczną (wymagam, by wykony wały polecenia nawet jeśli nie mają na to ocho ty) w stosunku do moich dzieci. Jeśli przemoc psychiczna nie skutkuje to używam przemocy fizycznej (w pupę i po łapkach). Notorycznie molestuję również moje dzieci i jestem nie poprawnym recydywistą. Jest to niewątpliwie przejaw skłonności sadystycznych, gdyż moje dzieci wogóle mnie nie słuchają, a na dokładkę same domagają się molestowania (czy mam ochotę, czy nie przychodzą i domagają się: "Pogilgotaj"). Na jaki wyrok mogę liczyć wysoki sądzie? M.R.   

•  •  •

Uważam, że nienaturalne jest to, że ksiądz nie może mieć żony, bo przecież potrzeby seksualne ma, a głęboko skrywane przez wiele lat objawiają się w różny sposób (stąd tyle dewiacji i homoseksualistów wśród księży). Moim zdaniem, ksiądz powinien mieć nor malnie rodzinę i wychowywać swoje dzieci, żeby wiedział dokładnie i z praktyki o czym naucza.  Agnieszka

•  •  •

W świat wiary powinni wprowadzać rodzi ce. Od najmłodszych lat dziecko obserwuje postawy wiary u nich - nie słowne deklaracje lecz czyny. Czy najważniejsze są dla nich pieniądze, czy potrafią sobie przebaczać, czy modlą się, czy uczestniczą w życiu kościoła itp. Niezbędny jest tu "Kościół domowy" ce lebrujący wspólne modlitwy, katechezę, radość przebywania w obliczu Boga. Ksiądz nie ma wtedy tak wiele i tak katorżniczej roboty jak obecnie na lekcjach religii i nie staje się postacią "nie z tej bajki". pauper   

•  •  •

Panowie musicie teraz uważac! Wczujcie sie w sytuacje rodziców! Maja obawy w kontekście oskarżeń ksieży o pedofilie. Ksiądz powinien tylko podawać rękę, przecież to nie są jego dzieci, po co ma je przytulać czy glaskać. Pozdrawiam ksiezy Darek   

•  •  •

Moja opinia jest taka nie wolno mierzyć wszystkich księży jednakową miarą są miedzy nimi dobrzy i źli a raczej słabsi i mocniejsi uważam że dzieci które same przytulają się do księdza maja zaufanie. Nie wyciągajmy z tego takich najgorszych wniosków. Na  przykład jak wyglądało by ze strony księdza: przybiega dziecko chcąc księdzu tam za coś podzięk ować i ksiądz do dziecka mówi nie podchodź za blisko bo ludzie pomyślą że jestem zboczeń cem. Ludzie, zaufajcie Panu Bogu.  Czasami rodzice nie dają dzieciom tyle miłości co wiekszość księźy. Miedzy nami ludźmi zwyk łymi ile jest zła i zboczenia nie zwracajmy na to tak bardzo uwagi lepiej się pomódlmy żeby ta wiekszość dobrych naszych księży nie była prześladowana moja modlitwa panie miej w opiece wszystkich księży biskupów semina rzystów którzy chcą służyć Panu aby wytrwali w chwilach dla nich trudnych BozeTty widzisz i wiesz jacy są tylko ty możesz ich osadzić najlepiej kiedys nadejdzie taki dzien dla nich i dla nas spraw Panie w tym złym świecie aby wszyscy wzajemnie się miłowali i nie grze szyli mowami i czynami. Boze ufam Tobie i Cię kocham wiem ze wysłuchasz mnie za wszystko ci dziekujeęi mój krzyżyk z twym wizerunkiem całuję.MARIA PHILADELPHIA   

Wszystkie listy z 25 i 26 kwietnia  2002 )
Same zakazy nie wystarczą
Jan Paweł II zaapelował do mediów, aby poświęcały większą uwagę dzieciom, które obecnie więcej czasu spędzają przed telewi zorem niż z rodzicami. - Często telewizja jest głównym przedmiotem zainteresowania dzieci i wywiera negatywny wpływ na ich rozwój, szczególnie, kiedy siedzą dłuższy czas przed ekranem telewizora, który często zastępuje rodziców - napisał Papież w przesłaniu do obradującego w Rzymie kongresu Unii Włoskiej Prasy Katolickiej (UCSI) na temat "Dzieci i media".

Papież z żalem stwierdza, że powstaje ba rdzo mało odpowiednich programów dla dzie ci. Jan Paweł II wskazał na potrzebę realizo wania odpowiedniej oferty programowej, która będzie "posiadała pedagogiczną dynamikę, prze strzegała wartości etycznych, będzie dostosowa na do wrażliwości dziecka i wychowywała". Ojciec Święty podkreślił, że same "zakazy nie wystarczą, aby chronić najmłodszych". Za ko nieczne uznał realizowanie takich programów, które będą uwzględniały: "dojrzewanie osobo wości, sens dobra, zdolności i wskazywały na najtrudniejsze aspekty egzystencji człowieka, tak aby uczyły dobrego ich rozwiązywania".

Z Archidiecezji i Parafii

Ks. Jan Balicki (1869-1948) to dla współ czesnego pokolenia kapłanów wspaniały wzo rzec. W sobotę w przemyskiej archikatedrze modlono się o jego rychłą beatyfikację
[image: image8.jpg]


W tym tygodniu Kongregacja ds. Kano nizacyjnych, ma zbadać kolejny cud zgłoszo ny w procesie beatyfikacyjnym ks. Jana Balickiego.  Jeśli go uzna, beatyfikacja byłaby bardzo blisko - stwierdził abp Józef Michalik, przemawiając do uczestników dorocznej pielg rzymki diecezjalnej członków Dzieła Pomocy Powołaniom im. Czcigodnego Sługi Bożego ks. Jana Balickiego. Metropolita dał do zro zumienia, iż nadzieje i oczekiwania na sierp niową beatyfikację mogą okazać się przed wczesne. ( Kongregacja cudu nie rozpatrywa ła) Arcybiskup zachęcał kapłanów i kandyda tów do tego stanu oraz do instytutów świec kich, by naśladowali drogę życiową ks. Balic kiego, którego dewizą były słowa: "Dobrze Pa nie, żeś mnie upokorzył". Trzeba się nauczyć być chrześcijaninem, zapominając o sobie; pełnić funkcję służebną, pomagać ludziom, mieć dla nich czas, zwłaszcza dla dzieci i mło dzieży oraz dla starych osób; być wrażliwym i miłosiernym, mieć otwarte oczy na biedne dziecko, którego rodzina kuleje - wskazywał arcybiskup. - Kościół potrzebuje zdrowego, świętego kapłaństwa przeciwstawiającego się egoizmowi współczesnego świata.

Abp Michalik zaapelował do duchownych, by z rozsądkiem i umiarem korzystali z dobro dziejstw, jak np. posiadanie samochodu. - Samochód jest wskazany, kiedy ma służyć celom duszpasterskim, np. w parafii, gdzie jest kilka kościołów dojazdowych. Ale jeśli kościół i szkoła jest blisko, to wystarczający dla księ dza jest rower . 

Jan Paweł II beatyfikował dotąd trzech biskupów związanych z Przemyślem; w 1991 r. w Rzeszowie - Józefa Sebastiana Pelczara oraz w 2001 r. (Lwów) - Jozafata Kocyłow skiego i Hrihorija Łakotę @”N”M. NYCZEK

(Na ciekawy pomysł wspierania bezrobot nych wpadł ksiądz prałat Stanisław Mac, proboszcz parafii katedralnej w Rzeszowie. Wyszedł z propozycją powołania Katedral nego Funduszu Pomocy Bezrobotnym, którego kasę zasilaliby parafianie wpłacając co miesiąc jedną setną swoich docho dów. Zebrane środki rozdzielał by specjalny komitet powołany przez Akcję Katolicką.

Zdaniem ks. prałata Stanisława Maca, pomysł to konieczność chwili, gdyż dziś nie wystarczą już tylko słowa wsparcia, ale potrzeba konkretów. Jak twierdzi duchowny, nikt nie zbiednieje, jeżeli raz w miesiącu przeznaczy na pomoc setną część swoich dochodów. Pomysł księdza prałata spotkał się z akceptacją parafian. Wsparcie parafialnego funduszu pomocy bezrobotnym zadeklarowało już kilkaset osób. Są wśród nich zarówno osoby mające zatrudnienie, jak i bezrobotni pobierający zasiłek, którzy gotowi są podzielić się z innymi skromnymi dochodami. Inicjaty wa księdza prałata znalazła również pozytyw ny oddźwięk wśród pracodawców, którzy zgła szają gotowość wsparcia parafialnego fundu szu poprzez zatrudnienie bezrobotnych. 

Osoby udzielające się w funduszu będą zajmowały się nie tylko gromadzeniem i rozdziałem środków, ale i interweniowaniem w zakładach pracy, w których planowane są grupowe zwolnienia pracowników. Fundusz spełniałby również rolę parafialnego ośrodka pośrednictwa pracy. 

Ksiądz prałat liczy na hojność parafian, gdyż tylko dzięki ich życzliwości fundusz ma szansę funkcjonowania. Jeżeli wszystko pójdzie dobrze, to parafialna inicjatywa wsparcia bezrobotnych ruszy już w maju. 

(27-28. 04 w Przemyślu odbędą się I Warsztaty Muzyki Gospel. Weźmie w nich udział blisko 200 uczestników z całego kraju. Warsztaty poprowadzą światowej sławy "ambasadorzy" tego gatunku muzyki, Ruth Lynch z Wielkiej Brytanii oraz Peter Steinvig z Danii. Kulminacją tej niecodziennej imprezy będzie niedzielny koncert finałowy w przemyskiej bazylice archikatedralnej.

Muzyka Gospel narodziła się trzysta lat temu w środowisku czarnoskórych mieszkań ców Ameryki. Niewolnicy wyrażali poprzez nią swoje marzenia i nadzieje. Muzykę tą określa się powszechnie jako muzykę duszy. Obecnie Gospel jest najsilniej oddziałującą na słuchaczy muzyką chrześcijańską świata ang lojęzycznego. Czerpią z niej muzycy jazzowi, wykonawcy muzyki soul, a nawet rap. Coraz częściej Gospel można usłyszeć w polskich kościołach. 

Śpiewanie Gospel w kościołach katolickich nie jest żadną herezją. Dążymy przecież do ekumenizmu i dziś należy go rozszerzyć rów nież na muzykę. Każdy śpiewający daje siebie, własne wnętrze, i to jest w tym najcenniejsze - uważa franciszkanin ( Reformat ) o. Lech Dorobczyński, jeden z głównych organizato rów warsztatów. 

Do Przemyśla przyjadą wykonawcy i sympatycy tej muzyki z całego kraju. W warsztatach wezmą również udział członkowie Przemyskiego Chóru Gospel. Będą się one odbywały w Wyższym Seminarium Duchow nym w Przemyślu. Koncert finałowy odbędzie się w niedzielę o godz. 20. w Bazylice Archi katedralnej (bilety w cenie 10 zł), oraz 3.05. o g. 19,00 w Krasiczynie na dziedzińcu zamko wym.

(W nocy z 23 na 24 bm. Ktoś zniszczył osiem nagrobków na cmentarzu parafialnym w Trzebownisku: powyciągał krzyże i poprzesu wał płyty nagrobne. Ksiądz proboszcz zawia domił policję o zniszczeniu nagrobków. Polic janci już następnego dnia ustalili wandali. –Są nimi uczniowie jednego z gimnazjów w gmi nie Trzebownisko. Nie są w stanie powiedzieć, dlaczego po szli na cmentarz. Wieczorem pili alkohol. Pod jego wpływem narozrabiali. Ucz niowie mają od 12 do 16 lat i szkołę z głowy. Sprawa trafi do Sądu Rodzinnego.

(Ludwisarz Janusz Felczyński z Ostrowa przygotowuje się do odlewu największego w Polsce dzwonu o wadze 12,6 tony dla san ktuarium w Licheniu. W naszej parafii dzwoni 7 dzwonów odlanych przez p. Janusza.

Z życia Parafii
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28. 04. Msze św. 
8.00 +Leon, Maria Pilipiec.

11,00 + Piotr Majchrowicz

29-04 – 2.03 +Maria Rybak  

1.05. ŚW. JÓZEFA RZEMIEŚLNIKA 

Msza św. o 19.00  ROZPOCZĘCIE MAJÓWEK

2.05. I czwartek miesiąca

Okazja do Spowiedzi

Uwaga Jutro nie będzie okazji do Spowiedzi, ze względu na Msze św. w kościołach dojazdowych
ROCZNICA OBJĘCIA RZĄDÓW W ARCHIDIECEZJI PRZEZ ABPA JÓZEFA MICHALIKA. Modlimy się w Jego intencji.

3.03. NMP KRÓLOWEJ POLSKI

Msza św. o 10.00  Przewodniczy Ks. Biskup . Ks. Proboszcz w intencji krasiczyńskiej OSP
o 19,00 ++ Katarzyna, Józef Majchrowicz.

Po Mszy św.  Majówka. 

Okazja do Spowiedzi od 18,30. 

W kościołach dojazdowych jak zwykle

4.04. Św. Floriana – patrona Strażaków. 

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Maria Amarowicz

Korytniki: Kazimierz Sura

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

Tarnawce:  W. Rowińska, Kr.  Błońska

Korytniki: Zofia Litwin, Marzena Litwin

Mielnów: 
Chołowice : Czesława Szymańska

25.04. ZMARŁ

Eugeniusz  MARTYŃSKI l. ze Śliwnicy
Pogrzeb. 27.04. g. 16,00 w Śliwnicy 

Msze św. od uczestników pogrzebu – w późniejszym terminie

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  godz. 19,00 

W kościołach dojazdowych jak zwykle: 

Wtorek Chołowice, Mi elnów

Środa Korytniki

Czwartek Tarnawce

Puszki wielkopostne.

Z rozprowadzonych na początku Wielkie go Postu prawie 150 puszek Caritas” dotychczas wróciło: 5

Ofiary na kościół:

Comiesięczna darowizna  na rachunek Parafii:

Renata po 


25 zł

Bóg zapłać 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 18.00-19.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Spełniając prośbę zamieszczam,

Programy religijne w TV

ale nie jestem do końca przekonany, ilu Czytelnikom jest to potrzebne

Programy katolickie w nadchodzącym tygodniu  od 7 do 13 kwietnia 2002 r.

Niedziela 7.04 
TV Polonia 7.10 Słowo na niedzielę

TVP 2 7.55 Słowo na niedzielę (

TVP 1 11.25 Otwarte drzwi

KOMUNIKAT

DLA MŁODZIEŻY 
Od  8.04. Parafia Katedralna organizuje katechezy przedmałżeńskie w poniedziałki, środy i piątki n o godz. 19,30. Do udziału zachęcamy wszystkich, którzy zamierzają w najbliższym czasie zawrzeć sakramentalny związek małżeński.  

Zaprasza  Proboszcz Katedry i 

Dziekan naszego Dekanatu

Ks. Prałat St. Cebula

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 28  nakład 400 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 27. 04. 2002

OTO SŁOWO BOŻE

Piąta Niedziela Wielkanocna I czytanie z Dziejów Apostolskich Dz 6,1-7
Gdy liczba uczniów wzrastała, zaczęli helle niści szemrać przeciwko Hebrajczykom, że przy codziennym rozdawaniu jałmużny zanied bywano ich wdowy. Dwunastu, zwoławszy wszystkich uczniów, powiedziało: „Nie jest rzeczą słuszną, abyśmy zaniedbali słowo Boże, a obsługiwali stoły. Upatrzcież zatem, bracia, siedmiu mężów spośród siebie, cieszących się dobrą sławą, pełnych Ducha i mądrości. Im zlecimy to zadanie. My zaś oddamy się wyłącznie modlitwie i posłudze słowa”

Spodobały się te słowa wszystkim zebranym i wybrali Szczepana, męża pełnego wiary i Ducha Świętego, Filipa, Prochora, Nikanora, Tymona, Parmenasa i Mikołaja, prozelitę z Antiochii. Przedstawili ich apostołom, którzy modląc się włożyli na nich ręce.
A słowo Boże rozszerzało się, wzrastała też bardzo liczba uczniów w Jerozolimie, a nawet bardzo wielu kapłanów przyjmowało wiarę.

II  czytanie  z Pierwszego Listu św.  Piotra Apostoła 1 P 2,4-9
Najmilsi:
Zbliżając się do Pana, który jest żywym kamieniem, odrzuconym wprawdzie przez ludzi, ale u Boga wybranym i drogocennym, wy również niby żywe kamienie jesteście budowani jako duchowa świątynia, by stanowić święte kapłaństwo, dla składania duchowych ofiar, przyjemnych Bogu przez Jezusa Chrystusa. To bowiem zawiera się w Piśmie: „Oto kładę na Syjonie kamień węgielny, wybrany, drogocenny, a kto wierzy w niego, na pewno nie zostanie zawiedziony”.
Wam zatem, którzy wierzycie, cześć. Dla tych zaś, co nie wierzą, właśnie ten kamień, który odrzucili budowniczy, stał się głowicą węgla i kamieniem upadku, i skałą zgorszenia. Ci, nieposłuszni słowu, upadają, do czego zre sztą są przeznaczeni, Wy zaś jesteście wybra nym plemieniem, królewskim kapłaństwem, świętym narodem, ludem Bogu na własność przeznaczonym, abyście ogłaszali dzieła po tęgi Tego, który was wezwał z ciemności do przedziwnego swojego światła. 
EWANGELIA  według świętego Jana 

J 14,1-12
Jezus powiedział do swoich uczniów: „Niech się nie trwoży serce wasze. Wierzycie w Boga? I we Mnie wierzcie. W domu Ojca mego jest mieszkań wiele. Gdyby tak nie było, to bym wam powiedział. Idę przecież przygotować wam miejsce. A gdy odejdę i przygotuję wam miejsce, przyjdę powtórnie i zabiorę was do siebie, abyście i wy byli tam, gdzie Ja jestem. Znacie drogę, dokąd Ja idę”.
Odezwał się do Niego Tomasz: „Panie, nie wiemy, dokąd idziesz. Jak więc możemy znać drogę?”. Odpowiedział mu Jezus: „Ja jestem drogą i prawdą, i życiem. Nikt nie przychodzi do Ojca inaczej jak tylko przeze Mnie. Gdybyście Mnie poznali, znalibyście i mojego Ojca. Ale teraz już Go znacie i zobaczyliście”. Rzekł do Niego Filip: „Panie, pokaż nam Ojca, a to nam wystarczy”.
Odpowiedział mu Jezus: „Filipie, tak długo jestem z wami, a jeszcze Mnie nie poznałeś? Kto Mnie zobaczył, zobaczył także i Ojca. Dlaczego więc mówisz: »Pokaż nam Ojca?«. Czy nie wierzysz, że Ja jestem w Ojcu, a Ojciec we Mnie? Słów tych, które wam mówię, nie wypowiadam od siebie. Ojciec, który trwa we Mnie, On sam dokonuje tych dzieł. Wierzcie Mi, że Ja jestem w Ojcu, a Ojciec we Mnie. Jeżeli zaś nie, wierzcie przynajmniej ze względu na same dzieła. Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam: Kto we Mnie wierzy, będzie także dokonywał tych dzieł, których Ja dokonuję, owszem, i większe od tych uczyni, bo Ja idę do Ojca”.
29 IV Poniedziałek - św. Katarzyny Sieneńskiej, dziewicy i doktora Kościoła, współpatronki Europy Czyt.: 1 J 1,5-2; Ps 103; Mt 11,25-30. 
Ojciec Święty, ogłaszając św. Brygidę Szwedzką, św. Katarzynę ze Sieny i św. Tere sę Benedyktę od Krzyża współpatronkami Euro py, przypomniał ich zasługi w budowa niu Europy ducha. Pisząc o św. Katarzynie ze Sieny, podkreślił, że czerpiąc moc z zażyłości z Chrystusem zabiegała o usunięcie podziałów i powoływała się na konieczność zachowania komunii  Biskupi polscy w słowie na temat integracji europejskiej za przyczyną Patronów Europy proszą, „aby »stary kontynent« pozo stał nadal dynamiczny i młody duchem Jego Ewangelii, a także, aby stawał się coraz pełniej nie tylko wspólnotą gospodarczą i polityczną, lecz nade wszystko prawdziwą wspólnotą ducha”.

30 IV. Wtorek, św. Piusa V, papieża Czyt.: Dz 14,19-28; Ps 145; J 14,27-31a.
Pokój to dar Chrystusa Pana, który przed swą męką mówił do uczniów: „Pokój zosta wiam wam, pokój mój wam daję”. Te słowa są przypominane w liturgii mszalnej w modlitwie przed udzieleniem znaku pokoju w okresie zwykłym w ciągu roku.

 1 V. Środa św. Józefa, rzemieślnika Czyt.: Dz 15,1-6; Mt 13,54-58.
Św. Józef daje przykład pracy połączonej z modlitwą i życiem rodzinnym. II Polski Synod Plenarny w dokumencie Powołanie do życia w małżeństwie i rodzinie przypomina: „Ciche ży cie Józefa, Maryi i Jezusa w Nazarecie wska zuje, jak rodzice i dzieci mogą jednoczyć się z Bogiem na najbardziej codziennych drogach, jak codzienność staje się szkołą Ewangelii i wprowadza na drogę uświęcenia. Od Świętej Rodziny czerpie my lekcję życia rodzinnego, jego ewangelicznej prostoty i świętości. (...) Od Rodziny z Nazaretu bierzemy też przykład gorliwej pracy zawodowej i domowej” 

2 V Czwartek św. Atanazego, biskupa i doktora Kościoła, I czwartek miesiąca Czyt.: Dz 15,7-21; Ps 96; J 15,9-11.
Miłość to znak rozpoznawczy uczniów Chrystusa, dlatego Boski Mistrz wzywa do trwania w Jego miłości. To trwanie w Bożej miłości jest źródłem pełnej radości. Dla chrześcijanina trwa nie w miłości Bożej winno być zawsze najważniejsze.

3 V Piątek - NMP Królowej Polski, głównej Patronki Polski Czyt.: Ap 11,19a; 12,1.3-6a; J 19,25-27.
W dokumencie II Polskiego Synodu Plenar nego Maryja w Tajemnicy Chrystusa i Koś cioła czytamy m.in.: „Kościół katolicki w Pols ce ob.chodzi dwie własne uroczystości maryj ne: Najświętszej Maryi Panny Królowej Polski (3 V) i Najświętszej Maryi Panny Częstochow skiej (26 VIII). Usytuowanie w cyklu roku liturgicznego chroni je przed spłyceniem, po wierzchowną pobożnością i sentymentaliz mem, kształtując zdrową pobożność maryjną. Zarazem uczestnicy liturgii uczą się praw dziwego i żywego patriotyzmu, wolnego od tendencji nacjonalistycznych, a także lepszego zrozumienia dziejów Narodu i obecności Maryi w tysiącletniej kulturze polskiej”

4 V. Sobota św. Floriana, męczennika, I sobota miesiąca Czyt.: Dz 16,1-10; J 15,18-21.
Chrystus Pan mówił swym uczniom, że ich wybrał z tego świata i że muszą być gotowi na sprzeciw świata, na prześladowania. Pamiętał o tych słowach św. Florian, męczennik z początków IV w.

Pobożność ludowa dowartościowana 

Rozpoczynamy maj, poświęcony Matce Bożej miesiąc nabożeństw ludowych odprawianych w kościołach czy przy przydrożnych kapliczkach. 

Pobożność ludową od kilku lat badała Kon gregacja Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramen tów. Wiele uwagi poświęcił jej Ojciec Święty we wrześniu 2001 r., zaznaczając m.in., że „po bożność ta jest wyrazem wiary, która skupia w sobie elementy kultury określonego środowis ka i pobudza wrażliwość uczestników. Ludo wa pobożność winna być należycie ceniona i rozwijana. O nabożeństwach majowych znajdu jemy wzmiankę w wydanym 9 kwietnia br., przez Kongregację Dyrektorium o pobożności ludowej i liturgii. 

Jan Paweł II zwraca uwagę na znaczenie pobożności ludowej w rozwoju życia religij nego nie pierwszy raz. Mówi, że nie można owej pobożności ludowej lekceważyć ani traktować jej z obojętnością czy pogardą, jest ona bowiem bogata w różnorakie wartości już sama w sobie wyraża religijne nastawienie wo bec Boga”. Papież pod kreślił także: „Zarówno rozmaite nabożeństwa ludu chrześcijańskiego, jak też inne formy pobożności są pożądane i godne zalecenia, pod warunkiem, że nie będą zastępowały ani nie będą mieszane z nabożeń stwami liturgicznymi” 

Rozdział piąty Dyrektorium poświęcony kultowi Matki Bożej traktuje o obchodzie świąt maryjnych, o sobocie poświęconej Matce Bożej, o triduach i nowennach do Matki Bożej oraz o miesiącach maryjnych. Przedsta wiono tu także nie które nabożeństwa maryjne zalecane przez Kościół (modlitewne słuchanie słowa Bożego, Anioł Pański, Regina caeli, różaniec, litanie, poświęcenie się Matce Bożej, szkaplerz, medaliki). 

Polska

WYMIERAMY

Polska znajduje się obecnie na ósmym miejs cu w Europie pod względem liczby ludności. W latach 1999-2001 ubyło w naszym kraju ok. 35 tys. obywateli. Według prognozy rządowej, licz ba Polaków będzie maleć do 2005 r. Kolejne lata przyniosą chwilowy wzrost, ale już od 2017 r. znowu zacznie ona maleć. Szacuje się, że w 2030 r. będzie nas ok. 38 mln, czyli o ok. 600 tys. mniej niż obecnie. 

Przyczyn spadku liczby ludności należy szukać w dwóch zjawiskach. Z jednej strony bezpośrednio odpowiedzialny za to jest spadek liczby dzietności. W 2000 r. na jedną kobietę w wieku do 49 lat przypadało statystycznie 1,33 dziecka. Utrzymanie się takiej tendencji dopro wadzi w kolejnych latach do sytuacji, w której pokolenie dzieci będzie o 35 proc. mniej liczne niż pokolenie rodziców. Szacuje się, że do 2030 r. liczba osób w wieku emerytalnym zwiększy się do 9,1 mln, czyli o ponad 3,4 mln osób w po równaniu z rokiem 2000. Drugą przyczyną spad ku liczby ludności jest ujemne saldo migracji. Cały czas za dużo osób wyjeżdża z Polski. 

Jednak nie tylko te zjawiska negatywnie wpłyną na przyszłość naszego kraju. Niepo kojem napawa m.in. bardzo zła sytuacja zdro wotna, szczególnie młodych Polaków. 

W latach 90. zwiększyła się gwałtownie liczba osób regularnie bądź okazjonalnie zaży wających narkotyki. Dotyczy to szczególnie młodzieży. Chociaż ustawa o przeciwdziałaniu narkomanii z 1997 r. spowodowała wzrost wykrywalności przestępstw w tej materii, to jednak nadal rośnie liczba osób nielegalnie posiadających środki odurzające. 

Coraz powszechniejsze staje się spożywanie alkoholu przez młodzież i dzieci. W statystykach odnotowano spadek palenia tytoniu, ale obniżył się wiek nałogowych palaczy. Jedna czwarta dzieci i młodzieży w Polsce cierpi na choroby przewlekłe, w tym na uczulenia i alergie, skrzywienia kręgosłupa i nerwice. 

Korzystnym zjawiskiem jest obniżanie się częstości zgonów niemowląt i małych dzieci z powodu wad wrodzonych, chociaż sytuacja w Polsce jest nadal gorsza niż w krajach Europy Zachodniej. Choć długość życia statystyczne go Polaka wydłuża się, to nadal wielu naszych rodaków umiera przedwcześnie. Osiemdziesiąt procent zgonów jest wynikiem tzw. chorób cy wilizacyjnych. Należą do nich: choroby układu krążenia, nowotwory oraz urazy i zatrucia. Z roku na rok rośnie w Polsce liczba osób leczo nych ambulatoryjnie i w szpitalach z powodu chorób układu krążenia. Najczęściej mają one problemy z nadciśnieniem, niedokrwienną cho robą serca i cierpią na choroby naczyń mózgo wych. Pesymistycznie nastraja również liczba wypadków drogowych. Sporządzone diagnozy wskazują na pogorszenie się bezpieczeństwa ruchu drogowego. Maleje liczba wypadków przy pracy, jednak nie dotyczy to wypadków śmiertel nych i ciężkich. Szczególnie wysokie natężenie zajść występuje w rolnictwie.

Trzeba zabić to dziecko?

9.04., rozpoczął się w Łomży proces b€dący wydarzeniem przerażającym, ponieważ nie jest to w swej istocie proces przeciwko szpitalowi, lekarzom itp. Lecz przeciwko dziecku. Jest to proces przeciwko jego życiu. Rodzice żądają odszkodowania za to, że nie pozwolono im dziecka zabić. Dokładnie za to, niezależnie od tego, jak problem ubierają w słowa prawnicy.

Łatwość, z jaką rodzice dziecka deklarują, że gdyby przed jego narodzeniem wiedzieli o jego chorobie, to by je po prostu zabili, budzi strach. I prowadzi do strasznej konkluzji – prawo powinno zezwalać na zabijanie chorych ludzi. Nie tylko na eutanazję, ale także na to, by chorego człowieka mogli usunąć z tego świata jego najbliżsi. Dlaczego dzisiaj nie wolno zabić Moniki, a zanim się urodziła było wolno? Czyż nie jest dokładnie tą samą istotą, dokładnie tym samym człowiekiem? Jest. Skoro tak, to niech sąd w Łomży wyda zgodę na jej zabicie. Tak będzie prościej i taniej. Oszczędzi się mnóstwo cierpień jej samej, jej rodzinie, oszczędzi się mnóstwo pieniędzy, których tak bardzo brakuje służbie zdrowia...
Absurdalny pomysł?

Być może, ale przecież to tylko bez zbęd nych omówień i metafor powiedziane podsta wowe żądanie rodziców dziewczynki. Lekarz nie przestaje być człowiekiem. Nikt nie może go zmusić, aby postępował wbrew swemu sumieniu. Nikt nie może go zmusić, aby zabił człowieka. Lekarze w Łomży najprawdo podobniej nie chcieli ułatwić rodzicom zabicia Moniki, dlatego nie skierowali jej matki na badania prenatalne. Badania, do których z całą pewnością miała prawo. Wiedzieli o tym, że ma takie prawo. Stanęli jednak wobec decyzji dotyczącej czyjegoś istnienia. Uznali, że prawo do życia jest ważniejsze od prawa do badań. Gdyby, jak sugerują niektórzy, wskazali innych specjalistów, którzy by badania zrobili, i tak byliby winni śmierci Moniki. 

W komentarzach dziennikarze podkreślają, że takie procesy, jak ten rozpoczynający się w Łomży, są na Zachodzie czymś normalnym. Niedawno we Francji sąd przyznał komuś od szkodowanie za to, że się urodził...Dla katolika życie nie jest najwyższą wartością. Jednak do sfery najwyższych wartości z pewnością na leży prawo każdego człowieka do życia.

Sprawa łomżyńska jest kolejnym bardzo groźnym wydarzeniem w naszej rzeczywis tości. Stawia w wątpliwość przyjmowany dotychczas przez zdecydowaną większość system wartości. Od tego zaczyna się upadek każdej cywilizacji.

O ( zabójczych) podatkach

Ministerstwo Finansów, podnosząc po-datki, zniechęca Polaków do bogacenia się, a tych, którzy już coś mają, wygania z pienię dzmi za granicę – pisze Newsweek.

Podatki nie przemieszczają pieniędzy, z kieszeni prywaciarza do kasy państwowej  tylko wypędzają z kraju obrotnych ludzi. ludzi. Wida© na przykładzie amerykańskich stanów, gdzie firmy, a za nimi ich pracownicy, po dążali w ślad za ulgami podatkowymi. W Pols ce nie mamy stanów – jak w Stanach - i róż nych stóp podatkowych. Bogaci Polacy ze swo imi pieniędzmi uciekają za granicę, tam, gdzie fiskus jest łaskawszy - a o to dziś nietrudno. 

W tej kwestii rząd Millera osiągnie swoisty sukces: bogaci, którzy dotąd płacili w kraju podatki, teraz - po skalkulowaniu ryzy ka, nakładu pracy, utraty spokoju i strat finan sowych - przeniosą swe interesy do Monako lub na Cypr. I gdzie indziej. Obecnie opłaca się emigracja podatkowa do USA czy nawet Wielkiej Brytanii.  

Tak przed rygorami Marka Belki bronią się bogaci. A reszta? Tu mamy poważny problem. Coraz to nowsze podatki i ostatnia propozycja obniżenia progów wraz ze zwolnieniem z ob. ciążeń najbiedniejszych spowoduje, że zachłan ność fiskusa może doprowadzić do zubożenia klasy średniej, która w całym rozwiniętym świecie przez swój awans społeczny, napędza postęp. w Polsce zaczną się uwsteczniać. Pols ki system zakonserwuje biedę, zahamuje aspi racje do zarabiania, nie rozbudzi popytu wew nętrznego. Jednym słowem - nie ożywi gospo darki, o czym ten rząd tak konsekwentnie nas zapewnia.  Marek Belka szczerze przyznaje: Ktoś musi sfinansować naprawę państwa. Przecież nie zrobią tego najubożsi. Jednak to bezmyślność. Nasza gospodarka, według Mię dzynarodowego Funduszu Walutowego, wzroś nie w tym roku tylko o 1,4%, czeska o 3,3%, a węgierska o 3,5%. Nie możemy sobie poradzić z recesją, bo marny popyt konsumpcyjny nie rekompensuje malejącego eksportu. Wzrost podatków sprawi, że będziemy kupować jesz cze mniej. Każdy kraj wybiera sobie własną drogę do dobrobytu. Co nie znaczy, że może to robić na przekór światowym trendom i wypróbowanym mechanizmom gospodarczym. Najszybciej rozwijające się państwa na gwałt obniżają dziś podatki. Nie tylko kraje zamoż ne, jak USA czy Holandia, ale także Rosja. Wzorem dla Polski mogłaby stać się Irlandia, która w latach 90. obcięła podatki osobiste z 35 do 22%, a podatki od firm z 43 do 24%. Dzięki temu w latach 1995-99 przeciętne tempo wzrostu PKB wynosiło 9%, gdy w końcu lat 80. sięgało ledwo 2%.

Pożegnanie kas chorych
23.04. Rząd zdecydował, że 17 kas cho rych zostanie zastąpionych od 2003 r. Naro dowym Funduszem Ochrony Zdrowia z 16 oddziałami terenowymi. 
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	Min.Łapiński


"Podmiotem w systemie ochrony zdrowia powinien być pacjent. Aby to zrealizo wać należy przywrócić odpo wiedzialność rządu za system opieki zdrowotnej" powie dział minister zdrowia Ma riusz Łapiński. Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia będzie podlegał premierowi i ministrowi zdrowia. Premier ma powoływać Radę Funduszu oraz dwu osobowy zarząd. Fundusz będzie zawierał umo wy na świadczenia zdrowotne z przychod niami i szpitalami, w zgodzie z planami zabezpieczenia zdrowotnego przygotowanymi przez samorządy terenowe. Rząd dyskutował o składce na ubezpieczenie zdrowotne, ale "żadne decyzje nie zapadły". Zgodnie z obo wiązującym prawem, składka ma wzrastać do 2006 r. o 0,25 punktu procentowego (obecnie wynosi 7,75 proc. przychodu ubezpieczonego). Ustawy stanowią także, że powyżej obecnie obowiązującej wysokości wzrost składki bę dzie finansowany bezpośrednio z kieszeni po datnika. Przy opracowywaniu szczegółowych rozwiązań minister będzie współdziałał ze środowiskami medycznymi.

Higiena  Polaków

Kontrolerzy Unii Europejskiej zaczęli w Polsce kontrolę czystości od zakładów mięs nych i gospodarstw rolnych. W kolejce czekają inne instytucje. Wizyta przedstawicieli UE skłania do zadania sobie pytania: jaki jest "stan czystości" Polaków. Myszy i szczury w sklepach nie należą do rzadkości, a Polacy bardziej niż o lasy i wodę dbamy o samochody

Na środki czystości emeryci i renciści wy dają miesięcznie zaledwie 13,5, a  prywatni przedsiębiorcy zł 22 zł,.  To wciąż za mało, by Polaków uznać za schludnych, a Polskę za czystą. Co roku z powodu brudu i niechlujstwa zamykamy kilkadziesiąt placówek spożyw czych i handlowych. 

Jednak: z każdym rokiem zamykanych "brudasów" jest mniej. Jednak:  Coraz piękniej wyglądają nasze domy i ogródki. Widać ład i porządek, o jakich 10 lat temu można było tylko pomarzyć. Oby podobnie wyglądały sza lety miejskie, pobocza naszych dróg, potoków i Sanu. To absurd, ale bardziej niż o lasy i wodę, ludzie dbają o samochody. Jednak: Co raz czyściejsi są uczniowie – Bardzo rzadko odnotowuje się pojedynczych, niedomytych uczniów. Zwykle z brudną głową, uszami, czasem zawszonych. Pokutuje jeszcze przesąd, że częste mycie niszczy włosy.

Wybory według SLD
Bezpośrednie, ale...
SLD podtrzymuje chęć bezpośrednich wybo rów wójtów, burmistrzów i prezy dentów miast w wyborach samorządowych.

25.04. Zarząd Krajowy SLD opowiedział się za bezpośrednimi wyborami wójtów, bur mistrzów i prezydentów miast w tegorocznych wyborach samorządowych. Sojusz chce jed nak, by w II turze wybierała ich rada spośród osób, które uzyskały określony próg poparcia. Sojusz zakład, że to będzie 15 proc.

Komentując decyzję SLD, przewodniczący klubu parlamentarnego PSL Zbigniew Kuź miuk powiedział, że "idea bezpośrednich wybo rów troszeczkę się rozmywa". - Niejako odstę pujemy od pełnych bezpośrednich wyborów, bo druga runda odbywałaby się poprzez wybo ry z rady. Trudno powiedzieć, czy PSL to poprze

Lider Platformy Obywatelskiej Maciej Płażyński krytycznie ocenił stanowisko SLD. - Uważamy, że bezpośrednie wybory wójtów, burmistrzów i prezydentów miast, to wybory w dwóch turach, czyli tak samo, jak jest w przypadku wyborów prezydenta państwa. Jeśli ktoś kombinuje inaczej, to kombinuje tylko politycznie, po to, żeby zwiększyć szanse dla swojego.

Lider PiS Lech Kaczyński uważa nato miast, że propozycja SLD ma służyć Soju szowi. Kaczyński ocenił, że "SLD nie jest w stanie wyjść poza swoje partykularne intere sy".

Przedstawiciele Związku Gmin Wiejs kich, Związku Powiatów Polskich i Związku Miast Polskich skrytykowali nowe propozycje To trochę się mija z zasadą wyborów bezpoś rednich. Społeczeństwo potrafi jednak pójść do drugiej tury wyborów i wybrać bezpośrednio. - powiedział prezes związku Gmin Wiejskich, Mariusz Poznański, który jest zaskoczony tą propozycją. Pośrednie rozwiązanie nie jest najlepsze. W bezpośrednich wyborach chodzi o uaktywnienie mieszkańców, ma to spowo dować większe zainteresowania, podnieść prestiż wójta, burmistrza czy prezydenta miasta.

Antoni Jankowski, prezes Związku Po wiatów Polskich określił propozycje mianem "pomysłu utopijnego". Po co wybory bezpo średnie, by potem rada w drugiej turze wybrała kandydata? Jakie to będzie miało umocowanie społeczne? To jest pomysł na to, żeby nie było wyborów bezpośrednich .Chodzi o to, by tak długo kombinować, aż wszyscy stwierdzą, że to nie ma sensu - powiedział Jankowski.

Co z gazem? 

Andrzej Kublik komentuje w Gazecie Wyborczej środową wypowiedź gościa "Linii specjalnej" w programie drugim TVP, ministra gospodarki Jacka Piechoty, dotyczącą założeń polityki energetycznej państwa.  Minister Piechota przyznał, że rząd Leszka Millera celowo usunął ze wspomnianych założeń zapis zapewniający Polsce gaz bezpośrednio z alternatywnych wobec Rosji źródeł. Takie publiczne oświadczenie stawia pod znakiem zapytania szanse zakupu przez Polskę gazu w krajach skandynawskich, bez zdawania się na łaskę pośredników. Poddaje też w wątpliwość naszą pozycję w negocjacjach z rosyjskim Gazpromem - uważa publicysta. 

Rząd Leszka Millera nie doprowadził do zmian w niekorzystnych umowach gazowych z Rosją, zawartych jeszcze za poprzedniej koalicji SLD-PSL. Jedne z tych umów poz walają nam odbierać gaz tylko z rury, której dotąd nie wybudowano. Inne - każą nam płacić za masy rosyjskiego gazu, niezależnie od tego, czy mamy możliwość go odebrać, czy nie. Czy przejdziemy "na łaskę Gazpromu"? -. 
Za co należy chwalić rząd Millera? 

Przede wszystkim za konsekwentny brak realizacji obietnic wyborczych. Taka opinia zwyciężyła w miniankiecie, jaką Janina Para dowska z „Polityki” przeprowadziła wśród polityków, działaczy gospodarczych, anality ków ekonomicznych. Może się wydawać, że jest to opinia przewrotna lub złośliwa, ale pochodzi ona nie tylko z kręgów opozycyj nych, ale także ze środowisk politycznie neu tralnych, a nawet od jawnych sympatyków rzą du. Ci oczekiwali, że jednak będzie coś do rozdania, coś do dodania, że oprócz stanowisk (te akurat obsadza się bez opamiętania) po prostu szybciej będzie lepiej. 

Gabinet Leszka Millera rządzi pół roku i powinna się już wyłonić jakaś wyraźna koncep cja rządzenia, wizja przemian gospodarczych i instytucjonalnych pozwalających skutecznie rozwiązywać najpilniejsze problemy i przygo towujących Polskę do przystąpienia do Unii Europejskiej, co jest strategicznym celem tego rządu, realizowanym z determinacją, choć nie bez niepotrzebnych i niezrozumiałych wpadek i przy wyraźnym braku koncepcji, jak przynaj mniej częścią owej rządowej determinacji zarazić społeczeństwo.

Drugie otwarcie

Wydaje się zresztą, że obecnie rząd usiłuje odzyskać zaufanie opinii publicznej. Najazdy premiera wraz z grupami ministrów na posz czególne województwa (inauguracja nastąpiła w Świętokrzyskiem, drugie w kolejności jest Małopolskie) można wyśmiewać, przyrównu jąc do gierkowskich wizyt gospodarskich, ale nie należy zapominać, że od takich wojewódz kich „desantów” rozpoczynał się przed laty marsz, wówczas jeszcze SdRP, po władzę. Całe polskie doświadczenie polityczne dowo dzi, że ci, którzy zapominali o kontaktach z terenem, o obecności w terenie, a koncentro wali się na politycznych grach i gierkach w Warszawie sukcesów wyborczych nie odnosili.

ŚWIAT

16 lat temu był Czarnobyl

Od półtora roku w Czarnobylu nie ma już działającej elektrowni. Ale niebezpieczeństwo wciąż jednak kryje się w ruinach zniszczo nego czwartego reaktora. Tu prace zabez pieczające będą jeszcze trwały wiele lat.

26 kwietnia 1986 roku, seria wybuchów wstrząsnęła elektrownią. 2,5-tonowa pokrywa reaktora została wyrzucona na 12- 14 metrów w górę. Następne, jeszcze silniejsze wybuchy zrujnowały dach pomieszczenia, a skażonej para wodna przedostana się do atmosfery.

"Oddech" Czarnobyla odczuli mieszkańcy połowy Europy. Nad zrujnowanym reaktorem w pośpiechu zbudowano betonowe przykrycie (tzw. sarkofag) i szybko ponownie uruchomio no trzy pozostałe czarnobylskie reaktory. Wprawdzie ukraińscy naukowcy zapewniają, że niebezpieczeństwa nowego wybuchu nie ma i nikt prócz "naukowców- indywidualis tów", nie podaje tego w wątpliwość, ale  po wtórne skażenie, choć w skali nieporównywa nie mniejszej jest jednak możliwe, gdyby zawalił się sarkofag. W ostatnich latach wzmocniono podstawe, na jakiej opiera się betonowy "dach". Rok temu strona ukraińska oświadczyła, że niebezpieczeństwo zawalenia się zażegnano, ale tylko na pewien czas, gdyż dla pełnego bezpieczeństwa należy zbudować zupełnie nowy sarkofag. Następny etap, to postępowe usuwanie radioaktywnych elemen tów i resztek paliwa z wnętrza. Nowe przy krycie przy finansowym współudziale społecz ności międzynarodowej ma powstać do roku 2005.Ale co robić potem? . Należy wydobyć z wnętrza sarkofagu resztki paliwa, gdyż w przypadku przedostawania się wody w każdej chwili może tam dojść do reakcji łańcucho wej. "Tego paliwa jest około 100 ton w formie lawy. Najbezpieczniej byłoby wszystko zapa kować w specjalne zbiorniki, potem w konte nery i głęboko zakopać. Wtedy nie będą sta nowiły niebezpieczeństwa. To najlepsze wyj ście, ale cała operacja kosztowałaby minimum 2 miliardy dolarów".

Czarnobyl pozostanie problemem przez dziesięciolecia. Dziś jego skutki dla Ukrainy są następujące. Skażeniu uległo 9 proc. terytorium kraju, przesiedlono ponad 110 tys. ludzi z 200 wsi i miasteczek, ponad 3 miliony ludzi ma prawo do różnych ulg ze względu na utratę zdrowia. Na chorobę popromienną umarło około 30  ratowników, którzy brali udział w likwidacji skutków bezpośrednio po wybuchu i dalszych ok. 4 tys. osób, głównie na raka i choroby układu krążenia, a liczba przypadków raka tarczycy u dzieci wzrosła o 80 proc. Nie da się jednak udowodnić, że przyczyną śmierci był wybuch w Czarnobylu, co najwyżej można mówić, że otrzymane niegdyś przez te osoby dawki promieniowania sprzyjały rozwijaniu się w ich organizmie chorób.

O wiele głębszy jest problem psycholo giczny. W pierwszych latach po wybuchu ko biety masowo usuwały ciążę, gdyż powszech nie wierzono, że można urodzić potwora. Mi mo, że takich przypadków nie zarejestrowano, w Kijowie do dziś wiele kobiet boi rodzić i nie tylko ze względu na strach przed potwo rem, ale dlatego, że, według nich, urodzą słabe, chorowite dzieci. W 1991 r., czyli pięć lat po katastrofie Ukraina po raz pierwszy od lat odnotowała ujemny przyrost ludności. Nadwyżka zgonów nad urodzinami utrzymuje się do dziś. @”P:

Francja na prawo

Niedzielne wybory we Francji spowodo wały popłoch wśród dziennikarzy, polityków i samych Francuzów podobny jak przeżyli Polacy gdy do 2 tury wyborów prezydenckich przeszedł kilka lat temu -Tymiński. We Francji odpadł obecny premier i kandydat socjalistów Lionel Jospin z 16,07%, głosów a przeszli Jacques Chirac - 19,67% i Jean Marie Le Pen. - 17,02%.  Druga tura wyborów odbędzie się 5 maja. 

Tysiące Francuzów wyległo w niedzielę wieczorem na ulice Paryża i innych miast Francji protestując przeciw awansowi Jean-Marie Le Pena francuskiego nacjonalisty. 

Wybory zakończyły się klęską lewicy. Le Pen zawdzięcza swój sukces wielu czynnikom zewnętrznym ale też sam zrobił sporo, by zachęcić do głosowania na siebie: Zwykle niepohamowany krzykacz, nie przebierający w słowach, brutalny, gwałtowny, w tej kampanii występował jako dojrzały polityk, rozsądny, spokojny i zrównoważony. Powstrzymywał się przed wygłaszaniem drastycznych sądów, jak osławiona wypowiedź sprzed kilku lat, że "piece krematoryjne do drobiazg historii".

Teraz siły polityczne mobilizują się, aby "postawić tamę skrajnej prawicy". W drugiej turze odsetek głosów oddanych na Le Pena, dla honoru Francji musi być tak niski, jak to jest możliwe. 

Węgry na lewo?

Natomiast zmiana rządu na Węgrzech po niedzielnych nie wzbudziła większego zaintere sowania środków przekazu. 

Węgierska centrolewicowa opozycja zwycię żyła w wyborach parlamentarnych, uzyskując o 10 mandatów więcej niż rządzący dotychczas pra wicowy Fidesz. w 386-miejscowym parlamencie 198 miejsc, a konserwatyści wraz z Węgierskim Forum Demokratycznym - 188. Frekwencja w drugiej turze była rekordowa i wynosiła ponad 73 procent. Prezydent Ferenc Madl zapowiedział, że "jak najszybciej" powierzy Peterowi Medgye syemu, kandydatowi socjalistów na premiera, misję utworzenia nowego rządu i w poniedziałek po południu ma rozmawiać w tej sprawie ze zwycięskimi partiami. Prezydent zaapelował w niedzielę po wyborach o spokój i przezwyciężenie podziałów, które podczas kampanii wyborczej kładły się cieniem na spolaryzowane społeczeństwo. Po ogłoszeniu wyników wyborów premier Viktor Orban przyznał się do porażki z godnością, o którą wielu go nie podejrzewało.(PAP) 

Niemcy

Niemcy: 18 zabitych w gimnazjum

Wg. niepełnych informacji jakimi dysono wałem w chwili druku w piątek w gimnazjum im. Gutenberga w Erfurcie, doszło do tragedii na egzaminie maturalnym z matematyki. Podobno jeden ze zdających otworzył folder z zadaniami egzaminacyjnymi, po czym oświad czył głośno, że nie będzie zdawał, wyciągnął pistolet i zaczął strzelać. Drugim napastnikiem, według rzecznika policji, jest były uczeń gim nazjum, wydalony ostatnio ze szkoły. Następ nie napastnicy zabarykadowali się z "wieloma zakładnikami" w sekretariacie a Przedtem jesz cze zabili dwóch nauczycieli, policjanta oraz ranili kilka osób. Strzelanina w gimnazjum pochłonęła 18 ofiar śmiertelnych – poinfor mowała policja. Nieco później jeden z nich - młody człowiek, wydalony niedawno z gim nazjum - został znaleziony martwy. Nie wia domo, jak zginął. Gmach przeszukuje specjal ny oddział policji. (PAP)
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Bliski Wschód 

Pokoju nadal nie widać. 

25.04. we czwartek z obleganej przez żoł nierzy izraelskich Bazyliki Narodzenia Pańskie go w Betlejem wyszło dwóch franciszkanów, prawdo podobnie - aby porozmawiać o warun kach przekazania Izraelczykom znajdujących się w Bazylice zwłok Palestyńczyków. Pales tyńczycy chroniący się w Bazylice zdecydo wali się wypuścić 10-15 nastolatków i zgodzili się, aby wojsko zabrało z kościoła dwa ciała. 

Bazylikę opuściło kilkunastu młodych ludzi. Ich wyjście miało zostać uzgodnione w czasie toczących się rozmów izraelsko-pale styńskich, które mają doprowadzić do zakoń czenia oblężenia. Większość po przesłuchaniu jest już na wolności. Według Izraela, w kompleksie Bazyliki Narodzenia Pańskiego ukrywa się ok. 30 uzbrojonych Palestyńczy ków, poszukiwanych za przeprowadzenie za machów antyizraelskich. W sumie przebywa tam ok. 200 Palestyńczyków i 40 duchownych. Zapowiedziano kolejne tury negocjacji izraels ko-palestyńskich w sprawie rozwiązania wo kół bazyliki. 

WedŁug relacji trzem mnichom ormia skim, którym udało się wydostać z kompleksu bazyliki sytuacja wewnątrz bazyliki jest  krytyczna Według nich, kilku uzbrojonych Palestyńczyków zaczęło bić zakonników i ni szczyć sprzęty w ormiańskiej części Bazyliki Narodzenia Pańskie go. Ukradli także złote wyposażenie liturgiczne. Betlejem nadal jest opanowane przez wojsko izraelskie i ogło szone zamkniętą strefą wojskową. Obowiązuje godzina policyjna. W mieście i okolicy Izrael czycy po szukują podejrzanych Palestyń czyków. W klasztorze brak pożywienia, wody, prądu. Dlatego większość z ponad 30 chce opuścić mury bazyliki. Pozostanie jedynie 5-6 braci. Ale i tak zapasy żywności wystarczą im najdłużej na tydzień.

24.04. Franciszkanie zamknięci w okupo wanej bazylice podali wojsko izraelskie do Sądu Najwyższego Izraela. Sąd odrzucił skar gę na złe traktowanie ich przez armię izra elską, odmówił przywrócenia kompleksowi wo kół bazyliki łączności telefonicznej, prądu i wody ale nakazał zezwolić na dostarczenie zapasów, 30 zakonnikom. Postanowienie sądu nie dotyczy członków innych wspólnot wyz naniowych, ani też 200 przebywających w ba zylice Palestyńczyków. Rzecznik armii izrael skiej powiedział, że franciszkanie sami zde cydowali, że chcą zos tać w bazylice, więc muszą liczyć się z og raniczeniem swobód. Zaprzecza to wcześniejszemu stwierdzeniu rzecznika, że zakonnicy są zakładnikami 200 uzbrojonych Palestyńczyków, którzy od 24 dni okupują bazylikę i przylegające do niej klasz tory. Dotychczasowe spotkania delegacji pales tyńskiej i izraelskiej nie przyniosły większych rezultatów. Izrael nie chce zgodzić się na eskortowanie uzbrojonych Palestyńczyków do Strefy Gazy, pozwolił jedynie na ewakuację kilkunastu nieuzbrojonych i rannych. 

Polski franciszkanin z Betlejem, 32-letni ks. Seweryn Lubecki. powiedział w rozmowie telefonicznej: Już za kilka godzin nie będzie my mogli naładować baterii telefonów komór kowych, a od kilku dni nie działają telefony stacjonarne; od 10 dni nie mamy wody ani energii elektrycznej, nie wspominając już o żywności". Generator w klasztorze, już prawie nie działa. - Wtedy jedynym naszym kontaktem ze światem pozostanie telefon żołnierzy izraelskich.

Bracia starają się "na ile to możliwe zacho wać swój zwyczajny porządek dnia". Rano je den z księży w asyście ministranta sprawuje Eucharystię w Grocie Narodzenia, a wieczo rem całą wspólnota spotyka się na wspólnym nabożeństwie i nieszporach w Grocie. – Fizycz nie jesteśmy bardzo wyczerpani; niektórzy z nas trzymają straż w nocy. Ale duchem jesteś my nadal silni, powiedział o. Lubecki. 

Rozdwojona Ameryka 

Rząd USA popiera wprawdzie Izrael, jednak  opinia publiczna jest zdezorientowana i podziel ona co do tego, jaka powinna być polityka USA wobec tego konfliktu.  Czołowi przedstawiciele administracji i przywódcy Kongresu zapewniali działaczy amerykańsko-żydowskich o niezmiennej przyjaźni i poparciu Ameryki dla Izraela. 

Jednak według najnowszego sondażu "Was hington Post" i telewizji ABC News, w społeczeństwie amerykańskim wzrosło popa rcie dla narodowych i państwowych aspiracji Palestyńczyków. Powstanie państwa palestyń skie go popiera obecnie 68 proc. Amerykanów - o 13 proc. więcej niż w październiku zesz łego roku.  Większość Amerykanów (54 proc.) uważa też, że USA raczej powinny się trzymać z dala od konfliktu na Bliskim Wschodzie i pozwolić Izraelowi i Palestyńczykom samo dzielnie go rozwiązać. 

Mieszkańcy Radymna sadzą  świerki, brzozy i lipy, które  dostali za darmo

Już 6 tysięcy drzewek rozdał za darmo miesz kańcom samorząd miejski. Większość roślin została już zasadzona, zarówno w parkach jak i na prywatnych posesjach. Trzy tys. drzewek (dębu czerwonego, brzozy, świer ka i lipy) zgodnie z zaleceniami nadleśniczego, zasadzono na hektarze miejskiej ziemi - przy wjeździe do Radymna od strony Jarosławia. Prace porządkowe i zalesiające wykonała w czynie społecz nym młodzież z miejscowego Zespołu Szkół Ogólnokształcących i Zawodo wych. W nagrodę uczniowie pojadą na kilku dniową wycieczkę ufundowaną przez burmi strza Wiesława Pirożka, który: mówi:  Zmie niamy strukturę zalesienia miasta i jego oko lic, zastępując popularne poprzednio topole na świerki. Prawie na każdej posesji rosną już nowe drzewa. Będziemy kontynuować akcję, jesienią chcemy rozdawać sosny. Dwa tysiące drzewek, głównie świerka, przekazaliśmy mie szkańcom, którzy posadzili je na swoich poses jach.  Mieszkańcy bardziej je szanują, bo sadzą sami. Chętnych było bardzo dużo, każdemu dawaliśmy po kilka sztuk. Ponadto tysiąc świe rków w najbliższym czasie zostanie posa dzonych nad zalewem. Zajmą się tym pracow nicy gospodarki komunalnej, wędkarze i dział kowicze. Akcja sadzenia darmowych drzewek w Radymnie, z inicjatywy lokalnych władz samorządowych, odbywa się już po raz czwar ty. W 1999 r. przekazano radymnianom tysiąc sztuk, w następnym - 2 tys., w ubiegłym i bieżącym - po 6 tys. W sumie 15 tys. Dzięki tej akcji, poprawiła się estetyka miasta i śro dowisko naturalne. Wg.@”N”W. BURZMIŃSKI 

Zrezygnowali z pieniędzy na zalesianie
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W reakcji na krytykę prasową były poseł Andrzej Zapałowski zrezygnował z otrzyma nej decyzji o zalesieniu 10 hektarów jego gruntu. „W związku z pojawiającymi się nie jasnymi sugestiami dotyczącymi otrzymania decyzji o zalesieniu mojego gruntu oświad czam, iż wniosek w tej sprawie złożyłem zgodnie z obowiązującym prawem i w prze pisowym terminie - oświadczył A. Zapałowski. –

Intencje moje były uczciwe. Deklarowany przez rząd masowy program zalesień wskutek przyznanych symbolicznych limitów stał się tylko elementem skłócenia Polaków, czego nie chciałbym być narzędziem. W związku z tym złożyłem rezygnację z otrzymanej decyzji. Zachowanie twarzy jest znacznie cenniejsze od największego nawet lasu. @”N”

Podobne stanowisko wyraził w rozmowie ze mną p. starosta M. Grzęda. Mając odpowiednią rolę, zdecydował się za jej zalesienie, świadom, że w pierwszym okresie poniesie znaczne ko szty  - nawet do 3 tys. zł na hektar. Jednak po na paściach prasowych i w sytuacji, gdy limit zale sień jest symboliczny rezygnuje z tego. Ks. BS.

Współpraca transgraniczna

W Krośnie zostało zorganizowane semina rium pt. "Transgraniczna droga do rozwoju". Poś więcone ono było m.in. głównym prob lemom trans granicznej współpracy gospodar czej w ramach CEFTA w Polsce, na Słowacji i Węgrzech. Na razie realizowany jest pierwszy etap projektu "Transgraniczna droga do rowo ju. Polsko-słowacko-węgierskie forum współ pracy gospodarczej i transgranicznej promocji”

Projekt ma stworzyć szansę na rozwój trans granicznej współpracy gospodarczej pomię dzy trzema krajami, a jednocześnie promować przedsiębiorstwa, atrakcje i produkty turysty czne z przygranicznych regionów. W ramach projektu powstaje oficjalna strona internetowa w czterech językach - polskim, angielskim, sło wackim i węgierskim. Co dwa miesiące będzie się ukazywać biuletyn w czterech językach, w którym zawarte zostaną informacje gospodar cze, oferty współpracy, wiadomości ze świata biznesu oraz informacje o projekcie.

Przekazując informację mam świadomość, że jest to tzw. „Bicie piany”, albo „para w gwi zdek” czyli sposób na wydanie pieniędzy, umoż liwiający pozorowaną działalność. Ks. BS 

Polskie Stronnictwo Ludowe proponuje prze kazanie byłym pracownikom PGR-ów gruntów Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa w celu ich zalesiania. Mogłoby skorzystać z tego około 42 tysięcy bezrobotnych pracowników byłych PGR-ów, którzy dostawaliby za posa dzenie i pielęgnację jednego hektara lasów 150 złotych miesięcznie. Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa ma w swoich zasobach około 84 tysięcy hektarów leżących odłogiem. Posłowie PSL szacują roczny koszt ustawy na około 150 milionów złotych. Projekt nowelizacji ustawy o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skar bu Państwa trafi do marszałka Sejmu w przyszłym tygodniu.
Absolutorium dla powiatu
@„Nowiny” piórem W.  BURZMIŃSKIE GO informują, że Radni nie mieli większych zastrzeżeń co do realizacji ubiegłorocznego budżetu powiatu. Przyjęli sprawozdanie z jego wykonania oraz udzielili absolutorium zarzą dowi.

Na koniec 2001 r. budżet powiatu przemys kiego, po wprowadzonych w ciągu roku zmia nach, wynosił - po stronie dochodów 15,1 mln zł, wydatków - 16,3 mln. Deficyt zamknął się kwotą 1,2 mln. Zgodnie z uchwałami Rady Powiatu, został pokryty nadwyżką z lat ubiegłych (227 tyś.) oraz kredytem (blisko l min). Dochody budżetu zostały zrealizowane w ponad 100 proc. Oznacza to, że do powiato wej kasy wpłynęło ponad plan prawie 128 tyś. zł. Na wykonanie niektórych działów, m.in. rolnictwa i łowiectwa, leśnictwa, ochrony zdro wia, opieki społecznej, oświaty i wychowania, edukacyjnej opieki wychowawczej, złożyła się głównie dotacja i subwencja z budżetu państwa, która nie we wszystkich dziedzinach  była wystarczająca.

Jednym z głównych źródeł własnych docho dów były wpływy w dziale - gospodarka miesz kaniowa, uzyskane z tytułu najmu i dzierżawy lokali użytkowych (235,7 tyś. zł) będących w gestii starostwa. Blisko 650 tyś. zł osiągnięto z opłat komunikacyjnych - jak wydawanie tablic rejestracyjnych, praw jazdy, czasowych pozwo leń i innych druków wynikających z przepisów prawa o ruchu drogowym. Blisko 185 tyś. zł – to dochody od osób prawnych, fizycznych oraz innych jednostek nie posiadających osobo wości prawnej.

Na zadania własne powiatu oraz z zakresu administracji rządowej i wynikające z zawa rtych porozumień z jej organami, realizowane przez powiatowe jednostki organizacyjne, w budżecie na 2001 r. zaplanowano kwotę 16,3 mln zł. Wydatkowano niecałe 16min, tj. 97,4 proc. Planowanej sumy. Na co poszły te pieniądze? M.in. na transport i łączność wydano 3,7 min zł, mniej o ok. 160 tyś., niż zakładał plan. Najwięcej środków pochłonęły inwestycje drogowe (l ,4 min) oraz wydatki bieżące (2,2. min). Na opiekę społeczną poszło 3,9 min, w tym na wydatki majątkowe 238 tyś. zł. W dziale - ochrona zdrowia wydano 824 tyś., z czego na zadania inwestycyjne przeznaczono 460 tyś.

Edukacyjna opieka wychowawcza to wy datek rzędu 752 tyś. zł, oświata i wychowanie – prawie 2,1 min, kultura i ochrona dzie dzictwa narodowego — 116 tyś., turystyka - blisko 7  tyś., kultura fizyczna i sport -18,5 tyś. Wyko nanie budżetu pozytywnie zaopiniowała Komisja Rewizyjna Rady Powiatu. Zastrzeżeń nic miała też Regionalna Izba Obrachunkowa. Dwudziestu radnych głosowało za absoluto rium, czterech było przeciwnych, dwóch wstrzymało się od głosu. 

Twierdza Przemyśl 

26.04 w Auli Przemyskiego I LO im Słowackiego odbyła się konferencja naukowa na temat przemyskiej twierdzy, zorganizowana przez TPN, Towarzystwo Miłośników Forty fikacji, Koło Naukowe Studentów Historii UJ, Wyższą Szkołę Zawodową  i LO im Słowac kiego. Uczestniczyli historycy w Krakowa

Bez krasiczyńskich dzieci

Na konkurs „pomagamy zwierzętom przet rwać zimę” ogłoszony przez Zespół Parków Krajobrazowych wpłynęło 146 prac 79 gim nazjalistów i 122 uczniów szkół podstawo wych z Birczy, Dubiecka, Lubaczowa, Ma nasterza, Przemyśla, Wyszatyc i Żurawicy., Drohojowa, Kańczugi, Łazów i  Orzechowiec. We wszystkich tych palcówkach działają szkolne Koła Ochrony Przyrody. Konkurs miał dwa etapy: pierwszy to dokarmianie ptaków i zwierząt, drugi to opis tego, także w formie rysunku czy albumu. „N”81. podają pełną listę laureatów. Niestety nie ma na niej ani jednej osoby z Krasiczyna..... 

OSP Krasiczyn wyróżnione

25.04.2002 w siedzibie Państwowej Straży Pożarnej w Przemyślu odbyło się uroczyste posiedzenie Zarządu Związku Ochotniczych Straży Pożarnych . Spotkanie  to miało ma celu podsumowanie kampanii sprawozdaw czych za rok 2001 jednostek OSP z terenu Powiatu Przemyskiego.  Przewodniczył Prezes Zarządu Powiatowego pułkownik pożarnictwa mgr Stanisław Lula, oraz  przedstawiciel Państwowej Straży Pożarnej w Przemyślu, członek Zarządu wojewódzkiego  Dyrektor Biura Terenowego w Przemyślu druh  Adam Szumełda oraz wójtowie Gmin z Powiatu Przemyskiego. 

Oceniają działalność jednostek OSP Zarząd Powiatowy bardzo wysoko ocenił jednostkę  OSP w Krasiczynie, stawiając ją na pierwszym miejscu w powiecie. Ocena ta dotyczyła cało kształtu działalności tj. działalność  operacyj ną, bojową ( udział w akcjach gaśniczych i zdarzeniach losowych) oraz pracę z młodzieżą. miłym akcentem na zakończenie spotkania było wręczenie wyróżnień. Jednostka OSP w Krasiczynie została wyróżniona Dyplomem Uznania za pracę społeczno-wychowawczą z młodzieżą. dyplom został przyznany przez Za rząd Główny Związku OSP RP w Warszawie i podpisany przez Prezesa tegoż Zarządu drh Waldemara Pawlaka.

 Z okazji zbliżającego się święta  strażac kiego składam wszystkim Członkom OSP oraz ich Rodzinom serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności, zdrowia i zadowolenia z wyko nywanej służby. 

Skarbnik Zarządu Powiatowego

Komendant Gminny OSP w Krasiczynie

Marek Sus

Uzupełnienie p. Markowi nie wypada ło napisać, ze i on otrzymał wyróżnienie. składam Mu ta drogą gratulacje. Panie Marku „Ku chwale OSP”    ks. BS

Zaproszenie

Zespół Zamkowo-Parkowy

W Krasiczynie
Zaprasza na 

WIELKĄ MAJÓWKE

1.05 od godz. 14,00

w programie:

koncerty, zespołów instrumentalno wokalnych

pokazy tańca i mody.   I inne atrakcje.

Wstęp ulgowy 2, z LISTNUM   Normalny 3,50

INFORMACJA

GIMNAZJUM SALEZJAŃSKIE

Im. Ks. Augusta Czartoryskiego

Przy ul. Sw. Jana  ( par. Salezjańska)

Prowadzi zapisy do klas I w godz. 8,00-12,00 od poniedziałku do piątku. 

Więcej informacji: (tel:670-3265)

Ks. Wiktor Szlęzak

Informujemy, że w Galerii ARP - Baszta Królewska Zamku w Krasiczynie - w dniach 27.04-30.05.2002 odbędzie się wystawa malarstwa członków Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Przemyślu
SPRAWDŹ CZY GROZI CI

OSTEOPOROZA

badanie metodą USG z kości pięty (gołej stopy)

BEZBOLESNE, POLECANE PO 40 ROKU ŻYCIA

KRASICZYN

Przychodnia DAN-MED
środa, 8 maja    godz. 8°° -10°°

CENA badania z opisem TYLKO 20,-zł   Bez skierowania!

Zapobiegaj ZŁAMANIOM  i BÓLOM 
regularnie kontroluj stan kości
Dookoła stołu
Jak Jaruzelski i Wałęsa 13 lat temu Polskę urządzali
Im dalej od rocznicy Okrągłego Stołu – przypomnijmy, że finalne posiedzenie odbyło się 5 kwietnia 1989 r. – tym więcej dowia dujemy się o tym nadzwyczajnym wydarzeniu, które rozpoczęło współczesną historię Polski. Historycy jak psy gończe węszą za źródłami, tropią bohaterów przełomu, gonią za faktami i szukają prawdy.

Okrągły Stół jest przeszłością, ale nadal należy do historii żywej. W zależności od ideowych i politycznych przekonań i interesów mówi się bądź o wielkiej zasłudze Okrągłego Stołu, o wielkiej odwadze i wyobraźni uczest ników tego wydarzenia, o przełamaniu polskie go stereotypu powstańczo-straceńczego bądź – o zmarnowanych szansach, o wyhamowaniu rewolucji czy wręcz o zdradzie. Ten pierwszy pogląd wydaje się bliższy polskiemu społeczeń stwu, które porozumienia „stołowe” wyraźnie zaaprobowało i nigdy ich nie podważyło, nie eliminując z życia politycznego w kolejnych aktach wyborczych głównych architektów tych porozumień. 

Bieganina dookoła stołu trwać jednak bę dzie dopóty, dopóki nie przeżyjemy kolejnego wielkiego przełomu, od którego wszystko zacz nie się od nowa. Także wystawianie sobie wzajemnie rachunków. Może to być choćby wejście Polski do Unii Europejskiej.

Ukazało się trzytomowe dzieło historyków skupionych w Instytucie Studiów Politycznych PAN przedstawiające dorobek międzynarodo wej konferencji, która odbyła się w Miedze szynie w październiku 1999 r. Są tu referaty wygłoszone przez badaczy, dokumenty, wcześ niej nieznane lub mało znane oraz stenogram dyskusji, w której udział wzięło wielu promi nentnych uczestników obrad Okrągłego Stołu, a także goście zagraniczni. Te trzy tomy czytać można niemal jak powieść. Można też podda wać je studiom analitycznym. Wątków i przes łanek do poznawania i rozumienia historii jest w nich tak wiele, że aż trudno oprzeć się wrażeniu, iż fakty historyczne są zapisem chaosu, przypadków i szczegółów, zachowań i decyzji, wydawało by się, mało logicznych. Uczestnicy debaty zdają się szczerze i bez większych oporów mówić o swojej roli w  pra cach Okrągłego Stołu i poza nim, w kuluarach i w gabinetach, gdzie próbowano wypracować taktykę i strategię i u Wałęsy, i u Jaruzelskiego

Polska 1986–1989: koniec systemu, tom 1. Referaty, red. Paweł Machcewicz; tom 2. Dyskusja, red. Andrzej Paczkowski; tom 3. Dokumenty, red. Antoni Dudek i Andrzej Friszke. Wydawnictwo Trio i Instytut Studiów Politycznych PAN. Warszawa 2002, łącznie 944 s.
Gdyby ktoś zafundował tę książkę gminnej albo szkolnej bibliotece - byłaby bardzo przydatna młodzieży. niektórych te sprawy zaczynają interesować.

Zaduma nad Ewangelią

„W domu Ojca mego jest mieszkań wiele”. Te słowa z Ewangelii, choć często czytane w liturgii żałobnej, można też na inny sposób odczytać. Do Boga prowadzi wiele dróg, są różne, ale równie piękne, choć czasami, a właściwie to często - trudne. Mówimy w Cre do: Wierzę w jeden, święty, powszechny i apostolski Kościół. Powszechny to znaczy katolicki. Nie możemy zawężać drogi do Boga tylko do swojej własnej drogi, swojego patrze nia i myślenia o Kościele. Nie wolno nam inaczej myślących, inaczej patrzących, idących inną drogą wyrzucać z Kościoła. I mówić, albo moja droga, albo żadna. 

Wiele jest dróg, które prowadzą do Ojca. Jak też wiele jest mieszkań w domu Ojca. To przecież słowa samego Chrystusa. Będziemy bardzo zdziwieni. Ilu to ludzi, których my już osądziliśmy jednoznacznie, przed nami będzie w domu Ojca. Myślenie i patrzenie w pers pektywie wiary musi zmieniać nasze patrzenie i myślenie już tu, na ziemi. Człowiek modli twy, wiary, osobiście przyjętej i postanowio nej, inaczej żyje i inaczej patrzy na tych, którzy także inaczej żyją. @.T Dostatni OP.

Jednak: Ja jestem Drogą, ja jestem Bramą a wszystkie mieszkania są w jednym Domu Ojca – przypomina Pismo. 

Pozwól nam, Panie żyjąc w wielości zachować jedność, a zabiegając i jedność nie wyrzucać innych poza mury Chrystusowej Owczarni i Winnicy.  Ks. BS

Protest „Solidarności”

26.04 solidarność zorganizowała protest przeciw rządowym propozycjom zmian w Kodeksie Pracy. Wzięło w niej udział, według różnych źródeł od kilkunastu do 50 tys. Związ kowców. W centrum Warszawy były poważne utrudnienia w ruchu.

Manifestujący pod kancelarią premiera rzu cali w kierunku policji kamienie, petardy i race dymne. Cały front budynku został zasnuty dymem. Protestujący próbowali przerwać ba rierki, doszło do drobnych potyczek z polic jantami. Wezwano dodatkowe oddziały policji. Wcześniej demonstranci obrzucili jajkami, pe tardami i kamieniami budynek kancelarii. Krzyczeli: "Gdzie jest Miller" i: "Zabić Mil lera". W okolicach Ronda de Gaulle'a pochód próbowało zakłócić kilka osób z liberalnego stowarzyszenia Koliber. Młodzi ludzie doma gali się liberalizacji Kodeksu Pracy. Tłum demonstrujących wygwizdał uczestników kontrmanifestacji.

Do drobnych utarczek doszło również w Sejmie. między delegacją Solidarności a posłami Samoobrony i Ligi Polskich Rodzin "Miałeś chamie złoty róg, miałeś chamie czapkę z piór" - krzyczał w stronę delegacji jeden z posłów Samoobrony. Wtórował mu poseł Waldemar Borczyk. Borczyka uderzył jeden z delegatów, wracających od marszałka Borowskiego.

Jednym z uczestników utarczki przed Sejmem był członek prezydium komisji kra jowej "Solidarności" Jan Mosiński. Po wyjściu ktoś mnie uderzył w twarz. Potem nie pamię tam, co się stało. Jestem mężczyzną, może to był odruch - nie wiem - powiedział dzienni karzom Mosiński Zapowiedział też, że złoży w poniedziałek w prokuraturze pozew o czynną napaść przeciwko posłowi, który miał go uderzyć podczas zamieszania w piątek przed Sejmem. Również w poniedziałek "S" wystąpi ze skargą do marszałka Sejmu Marka Borow skiego. Pytany, czy to on uderzył posła, odpo wiedział: jeżeli była jakaś reakcja to pod świadoma. Mosiński dodał, że zachowanie pos łów było prowokacją.
Związkowcy wręczyli petycje przeciwko zmianom w Kodeksie Pracy ministrowi pracy Jerzemu Hausnerowi i marszałkowi Sejmu Mar kowi Borowskiemu. Przewodniczący "Soli dar ności" Marian Krzaklewski powiedział, że pro blemu bezrobocia nie da się rozwiązać wbrew społeczeństwu, arbitralnie narzucanymi decyzja mi. Zażądał przerwania polityki, która - jak pod kreślił - konfliktuje ze sobą kolejne grupy spo łeczne. Krzaklewski zaproponował, by ustalenia dotyczące nowelizacji Kodeksu Pracy były uzgodnione na obradach Komisji Trójstronnej. Marszałek Sejmu Marek Borowski skierował do prokuratora generalnego wniosek z po wiadomieniem o dokonaniu napaści na posła, za co Sejm nagrodził go brawami.
Borowski oświadczył, że "czyn polegający na uderzeniu posła głową jest niedopuszczalny i powinien być potępiony" i zwrócił się "do organizatorów demonstracji, w tym do przewo dniczącego komisji krajowej NSZZ »Solidar ność« Mariana Krzaklewskiego o niezwłoczne odniesienie się do tego incydentu".

Poseł Waldemar Borczyk z Samoobrony został w piątek przewieziony do szpitala MSWiA w Warszawie. "Nie wiem, co się stało, jeden z niezadowolonych towarzyszą cych Krzaklewskiemu dmuchnął mi z główki" - powiedział Borczyk. Samoobrony napisał, że "delegacja NSZZ Solidarność na czele z przewodniczącym Marianem Krzaklewskim wychodząc ze spotkania w Sejmie dokonała czynnej napaści na posłów Samoobrony RP w osobach: Stanisława Łyżwińskiego i Walde mara Borczyka".
(   Do Redakcji:

Przeczytałam we „Wieściach”, że Ksiądz skończył „gregoriankę. Czym się ta Msza różni od innych ? 

(   Od Redakcji   

Gregorianka, albo „Gregoriańskie msze” to 30 mszy odprawianych w intencji jednej osoby zmarłej w ciągu 30 kolejnych dni (nie koniecznie przez jednego księdza). Nazwa ma związek z papieżem Grzegorzem I Wielkim, który polecił odprawiać przez 30 dni msze za zmarłego mnicha. Praktyka mszy grego riańskich rozwinęła się w VIII w. I towarzy szyło jej przekonanie o szczególnej ich skutecz ności dla zmarłych pozostających w czyśćcu. 

Wiarę, że gregorianka jest szczególnie skuteczna dla uwolnienia zmarłego od kary czyśćca należy uważać za rozumną i zgodną z nauką Kościoła. Nie obdarzył on jednak mszy gregoriańskich specjalnymi odpustami, a ta pobożna praktyka opiera się tylko na prze świadczeniu wiernych o ich skuteczności. Wśród teologów utrwaliła się opinia, że źród łem tej szczególnej skuteczności są zasługi papieża Grzegorza i jego wstawiennictwo.

Przyjazd Papieża

26.04 Stolica Apostolska pot wierdziła, że Papież Jan Paweł II przyjedzie do Polski 16 sierpnia. Wynika to z opublikowanego w piątek programu działalności Ojca Świętego w okresie od maja do sierpnia

Wśród terminów znalazły się trzy podróże zagraniczne, jedna na terenie Włoch oraz dwie kanonizacje. Najbliż szą wizytę Ojciec Święty złoży 5 maja na wyspie Ischia w Zatoce Neapolitań skiej. 19 maja w Watykanie Ojciec Świę ty dokona kanonizacji pięciu Włochów. Następnie, w dniach 22-26 maja, plano wana jest pielgrzymka papieska do Azerbejdżanu i Bułgarii. 

16 czerwca odbędzie się uroczystość kanonizacji bł. Ojca Pio. Na przełomie lipca i sierpnia (23.07-2.08) Jan Paweł II odwiedzi Kanadę, Meksyk i Gwatemalę. 16 sierpnia Ojciec Święty przybędzie do Polski.
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Konflikt z katolikami roz pętany przez patriarchat moskiewski wymyka się spod kontroli biskupów, wychodzi na ulice, gdzie wydarzeniami będą kiero wać siły antydemokratyczne i skrajnie nacjonalis tyczne. Wśród nich są czciciele carskiego spo wiednika sprzed stu lat – Rasputina
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26.04. Papież Jan Paweł II przyjął na prywatnej audiencji wicepremiera i ministra rolnictwa RP Jarosława Kalinowskiego z żoną i trojgiem dzieci. Rozmawiali m.in. o sytuacji w Polsce. 

 Siłą rzeczy, w czasie tego krótkiego spotkania, dotknęliś my również sprawę papieskiej pielgrzymki - powiedział KAI wicepremier po wyjściu z Wa tykanu. Podkreślił, że rozmo wa koncentrowała się wokół bieżących spraw krajowych. - Papież jest bardzo zaintereso wany tym, co się w Polsce dzieje. Oczywiście jest bardzo dobrze zorientowany, wie, jakie mamy trudności gospodarcze, wie, jakie jest bezrobocie. Był bardzo zainteresowany sytuacją w rolnictwie i w perspektywie naszego wejścia Unii Europejskiej naszymi negocjacjami dotyczącymi ziemi rolniczej. To wywołuje wielkie emocje w Polsce i to oczywiście dociera do Papieża - relacjonuje Kalinowski.

Dodał, że jak każdy Polak jest zatroskany stanem zdrowia Jana Pawła II. - Z radością mogliśmy się dzisiaj przekonać, że Jego Świątobliwość jest w dobrej kondycji. Uśmiechnięty, zadawał wiele pytań. Wręcz radosny. Chyba lepiej jest z jego zdrowiem. Miejmy nadzieję, że wszystko będzie dobrze - powiedział wicepremier RP.

28.04. - DZIEŃ  TRZEŹWOŚCI

Problemy alkoholowe oznaczają różnorod ne zagrożenia oraz negatywne zjawiska zwią zane z używaniem alkoholu przez dzieci i młodzież oraz nadużywaniem alkoholu przez dorosłych. Błędna postawa wobec alkoholu prowadzi do degradacji  ekonomicznej poszcze gólnych osób, rodzin i całych środowisk. W Polsce rozmiary problemów alkoholowych są obecnie tak wielkie, iż można je traktować jako epidemię społeczną  która w sposób bez pośredni dotyka większości Polaków. 

Regularne nadużywanie alkoholu prowadzi do śmiertelnej choroby, a także do ogromnego cierpienia najbliższej rodziny. Bezpośrednią przyczyną sięgania po alkohol przez dzieci i młodzież są ich problemy emocjonalne i moda jaka panuje wśród młodzieży. Alkohol poka zuje się patologicznie atrakcyjny dla tych , którzy przeżywają stany lęku, niepokoju, roz goryczenia, depresji, którzy cierpią na skutek kompleksów czy zaburzeniach relacji między ludzkich. Obecnie polityka „przeciwalkoho lowa” koncentruje się prawie wyłącznie na dzieciach i młodzieży . Działania wymienione do wyżej wymienionych grup są realizowane nie tylko na poziomie centralnym ( wielkie akcje ogólnokrajowe np. „Alkohol Kradnie Wolność”) ale również na poziomie gminnym i szkolnym .W każdej szkole na terenie gminy Krasiczyn są realizowane programy profilak tyczno – edukacyjne . 

Celem tych programów jest: 

· uświadomienie ryzyka związanego z uży waniem alkoholu 

· ukazanie zdrowotnych, społecznych, ekono mic nych i moralnych następstw uzależnienia , wyjaśnienia przyczyn i mechanizmów tych zjawisk 

· uczenie sztuki odmawiania 

· ukazanie możliwości życia bez alkoholu 

· kształtowanie postaw abstynenckich 

· podniesienie poczucia własnej wartości

 Spożywanie alkoholu przez dzieci i mło dzież staje się coraz większym problemem ,ma istotny wpływ na bezpieczeństwo .Pogarsza jąca się sytuacja w/w zakresie może mieć w przyszłości istotny wpływ na prawidłowe funk cjonowanie młodego pokolenia w dziedzinie gospodarczo-społeczno –politycznej. W celu poprawy sytuacji należy dołożyć wszelkich starań i stawiać na proces edukacyjno-pro filaktyczny, w tym zakresie dlatego też Szkol ne Koło Animatorów Trzeźwości „SIEĆ” w Krasiczynie przy współpracy z Gminną Komis ją Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, opiekuna SKAT- Bogumiła Zwolińska  oraz pracownika U.G. Izabela Wojciechowska  organizuje w dniu dzisiejszym na terenie całej gminy „ DZIEŃ TRZEŹWOŚCI”. Z tej okazji członkowie Szkolnego Koła Animatorów Trzeźwości (zwanym dalej SKAT ) będą rozdawać ulotki o tematyce antyalkoholowej (np. „Wakacyjna polisa trzeźwości dla naszych dzieci”, „Nasze dzieci i alkohol”) oraz w dniu 29.04.2002 r zostanie przeprowadzony pro gram profilaktyczno-edukacyjny „NOE” dla uczniów gimnazjum przez Stowarzyszenie Animatorów Trzeźwości w Przemyślu. Celem programu jest przede wszystkim uświado mienie ryzyka związanego z używaniem alkoholu, oraz w dniu 30.04.2002 r. w Gmin nym Ośrodku Kultury w Krasiczynie odbędą się uroczyste nominacje nowych członków SKAT, które polegać będą na złożeniu przyrze czenia przez kandydatów że nie będą spoży wać alkoholu , nikotyny oraz innych substancji zniewalających . W uroczystości udział wezmą członkowie Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych , opiekun SKAT , referent ds. rozwiązywania problemów alkoho lowych ,oraz prezes Stowarzyszenia Anima torów Trzeźwości w Przemyślu .

Gminna Komisja Rozwiązywania Proble mów Alkoholowych w Krasiczynie przypomi na mieszkańcom całej gminy o działającym  przy Urzędzie Gminy PUNKCIE KONSUTA CYJNYM dla osób z problemem alkoholo wym lub rodzin w których występują w/w pro blemy .Punkt czynny jest we wtorki od 16.00-18.00 Telefon zaufania 6718-455 wew.20 .

Pracownik UG 

Izabela Wojciechowska 
Informacja

30.04 o godz. 17,00 w GOK

odbędzie się  uroczystość   nominacji nowych członków

Szkolnego Koła Animatorów Trzeźwości

Wieści z Gminy


· godz.10.00 Uroczystą Mszę św. z okazji Rocznicy Konstytucji 3 Maja w kościele parafialnym odprawi J. E. Ks.  Biskup Stefan Moskwa,  oprawa muzyczna w wyk. Orkiestry Dętej z Żurawicy pod batutą Jana  Semkowa

· godz. 12.00 Estrada na Placu Zamkowym w Krasiczynie: „Anioł Pański, wypuszczenie gołębi, Otwarcie Festynu

KONCERTY

· godz. 12.20 Harcerskiej Orkiestry Dętej z Żurawicy pod dyr. Jana Łaskarzewskiego


Grupy Wokalnej „AKORD” ZZ Żurawicy – kier. Zespołu . Wiesaw Semków

Birczańskiej Kapeli Ludowej    

   Pawła Wiśniewskiego - solisty i instrumentalisty ze Szkoły Muzycznej „YAMAHA" L.H. Rudawskich

Szkolnego Zespołu Ludowego Ziemi Przemyskiej „TROJCZYGE"    

Grupy Wokalno-Instrumentalnej „SUPEŁEK" z GOK w Krasiczynie   

Grupy Wokalno-Instrumentalnej„KAMERTON" ze Szkoły Podstawowej w Olszanach         

godz. 19.00 - Przemyskiego Chóru „GOSPEL" pod. dyr. o. Lecha Dorobczyńskiego
POKAZY:
godz. 12.50 - Podkarpackiej Drużyny Rycerskiej „MIECZUJĄ" - walki rycerskie średniowie cza i Renesansu /godz. 16.00 oraz  harce rycerskie z publicznością /godz. 18.00/
Grupy Bieszczadzkiej GOPR - wspinaczka po zamkowych basztach

godz. 14.45- Grupy Ratowniczo-Gaśniczej Państwowej Straży Pożarnej w Przemyślu    
godz. 14.45 - Widowisko Lalkowe „CZERWONE KAPTURKI" - Teatrzyk Lalki i Aktora „BAJ" z Gminnego Ośrodka Kultury  w Birczy 

WYSTAWY:

Edwarda Kmiecika - artysty plastyka - pozowanie do portretów, mini-wystawa prac autora |

Magdaleny Simmler - studentki II roku ASP w Krakowie - malarstwo i rysunek          F

Alfredy Stadnik i Stanisława Rudy - twórców ludowych - malarstwo i rzeźba ludowa /sprzedaż prac/

Romana Tomaszewskiego - właściciela sklepu „Kanarek" - gołębie pocztowe  i rasowe oraz ptaki egzotyczne

KONKURSY

godz. 13.00 - Zawody wędkarskie z nagrodami na Stawie Zamkowym o „DZWONEK z KARPIA"
Otwarty Konkurs Fajczarski w Fajce „B RÓG" o Kalumet – Indiańską Fajkę Pokoju

Mini-konkurs wiedzy o Krasiczynie i Pogórzu Przemyskim z nagrodami (dla dzieci i dorosłych)

godz. 20.00 - Dyskoteka na Placu Zamkowym

godz. 22.00 - Pokaz ogni sztucznych

Zapraszają: STAROSTA PRZEMYSKI, ARP S.A. w W-wie  Oddz. w Krasiczynie

" 

Szanowny Pan Komendant

Ochotniczej Straży Pożarnej 

W Krasiczynie.

W dniu 3 maja odbędą się w Krasiczynie uroczystości patriotyczne zorganizowane przez Starostwo Powiatowe w Przemyślu. Przypuszczam, że p. Edward Smuk wysłał do OSP oficjalne zaproszenie. Ale ponieważ organizują to w ostatniej chwili, mógł nie dopatrzyć, dlatego kierują tę prośbę w z mojej strony.  

Niniejszym zapraszam serdecznie OSP Krasiczyn wraz z pocztem sztandarowym na Mszę św. o godz. 10,00 Ja odprawię ją w intencji OSP. Z góry dziękuje za udział. 

Ks Stanisław Bartmiński – proboszcz. 

Krasiczyn, dnia 26 kwietnia 2002. 

· __

wymazałem  wszystkie adresy, także Marcinkiewicza, więc posłym tylko Tobie  

proszę, przyśli

j z Besty potrzebne mi adresy e-mailowe. Pozdrowienia
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